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„Naród amerykański".
r \V wieku najwyższego rozwinięcia zasady 
narodowości utrzymały się przy życiu, dzię
ki specyalnym warunkom rozwoju, dwie 
formacye. będące dziwolągami z naukowego 
punktu widzenia : „narody" amerykański i 
szwajcarski, narody, nie będące zgoła naro
dami. Utożsamienie to pojęcia ściśle przy
rodniczego, jakiem jest pojęcie narodu, z 
organizacyą polityczną, mogło dokonać się 
tylko na gruncie tak  wysoko rozwiniętych 
ideałów i instytucyj wolnościowych, jakie 
wytworzyła Szwajcarya i Ameryka półno
cna. Cudowna siła spajająca swobód oby
watelskich dała ludzkości te dwa odosobnio
ne przykłady, iż państwa wieloplemienne 
zdołały wykształcić u siebie podmiotowe 
poczucie wewnętrznej spójni tak silne, że na 
określenie jej musiał być użyty w yraz: na
ród. Wszystkie państwa nowoczesne, mniej 
lub więcej różnolite w składzie narodowo
ściowym, żywią tę samą ambicyę, jednakże 
przykład Szwajcaryi i Stanów amerykań
skich nie dał się nigdzie powtórzyć.. Gdy 
niedawno pruski minister p. Loebel zwróco
ny do członków Koła polskiego w Berlinie 
zaryzykował twierdzenie: „jesteście Niem
cami11 — było to tylko grube podstawienie 
pojęcia państwa pod pojęcie narodu Każdy 
wie, że naród niemiecki tworzą tylko ci mie
szkańcy państwa niemieckiego, którzy mó- 
.wią, czują i myślą po niemiecku. Natomiast 
mówimy i piszemy: naród amerykański, na
ród szwajcarski, z taką samą naturalnością 
1 swobodą, jakby chodziło o najczystsze 
twory przyrody.

Jednakże i te piękne dziwolągi poczynają 
kruszyć się w naszych oczach i rozpadać na 
naturalne części składowe. Proces ten sięga 
co prawda na szereg lat wstecz, ale wojna 
teraźniejsza, która tak  głęboko wszystkiem 
wstrząsnęła, przyspieszyła gwałtownie jego 
rozwój.

Pod wpływem silnego wyładowania się a 
fektów narodowych w wojnie światowej ró
żno pierwiastki „narodów11 szwajcarskiego 
1 amerykańskiego wykazują zdecydowane 
ciążenie do swych pra-źródeł plemiennych 
W  „narodzie szwajcarskim" objawi! się od 
sierpnia 1914 uczuciowy rozłam wewnętrz
ny, a sympatye i antypatye ułożyły się odra- 
zu po linii pokrewieństwa- szczepowego 
Drgnęła głębsza warstwa etniczna różnoję
zycznego „narodu". Łacińska Szwajcarya 

instynktownie przywarła do koalicyi, Szwaj
carya niemiecka — do państw środkowych.
,Wśród Szwajcarów niemieckich, a zapewne 
I wśród reszt.w, w przyspieszonem tempie 
wzrasta nieznane tam dawniej poczucie na- 
cyonalistyczne. W Zurychu w* świeżo wygło
szonym odczycie o nauce niemczyzny i 
wychowaniu patryotycznem w szkole śre
dnic], prelegent Dr Fritz Hunziker, nawiązu
jąc do wrstrząśnienia, jakie przeżywają w tej 
chwili wszystkie narody, akcentował silnie 
konieczność jak najściślejszej spójni z niem
czyzną. Jeszcze dobitniej zaznacza się ten 
nawrot uczuciowy ku memieekości w prasie 
nicmiecko-szwajcarskiej, która naogól — ile 
warunki neutralności na to pozwalają—prze 
jawia gorące pragnienie zwycięstwa Nie
miec, czego, w przeciwieństwie do Zurychu, 
zgoła nie podziela Genowa. Wśród wielkiej 
próby dziejowej, wy łania się podwójna i po
trójna dusza Szwajcaryi. „Naród szwajcarski" 
ćw jednolity, zwari;,*, obcy prądom odśrod
kowym, jakby przeżywał się w naszych o- 
ezach.

1’ock'bne różniczkowanie su; przechodzi i 
tlusza .,narodu amerykańskiego". Stany Zje- 
di loczonc, przy całej swej przygniatającej 
przewadze żywiołu angio-saskiego, 6ą wieżą 
Babel ras. szczepów i języków. Obok dzie
sięciu milionów negtów — ośrn milionów 

•Amerykanów niemieckich — trzy czy cztery 
miliony Polaków. Obok nich — Amerykanie 
czescy, 'francuscy, hiszpańscy, skandynaw
scy, włoscy. Wsfcyfwy oni są „narodem ame-

stemu sztandarowi. Jednakże, co za różnice 
reagowania na zewnętrzne podniety polity
czne! Pamiętamy jeszcze gwałtowny odruch 
protestu, jaki targnął społeczeństwem pol- 
sko-amerykańskiem w dniach Wrześni lub 
zamachu na Chełmszczyznę. Ludzio zelektry
zowani tymi faktami, stanowili integralną 
część „narodu amerykańskiego". Reszta a- 
toii „narodu" zachowała się wobec tych 
samych faktów zgoła obojętnie. Naodwrót 
Amerykanie polscy wcale nie reagowali na 
kłopoty Amerykanów irlandzkich i innych. 
Natomiast dochodziły aż do nas echa gwał
townych walk, staczanych już wręcz między 
Amerykanami polskimi i niemieckimi o pia- 
wa językowe w gminie i w kościele. Wojna 
światowa oświetliła nakoniec z całą jaskra
wością wątpliwą integralność „narodu ame
rykańskiego". Olbrzymi, przeważający i de

cydujący liczebnie odłam tego „narodu" 
przyklasDął z zapałem wrogiemu stnowisku 
rządu wobec Niemiec, przyjaznemu wobec 
Anglii. Byli to Amerykanie anglo-sascy. 
Inny, umiej liczny, jednakże wielomiliono
wy odłam pracuje z całym wysiłkiem, aby 
do zatargu Stanów z Niemcami nie dopuścić. 
Są to Amerykanie niemieccy. Fakt, że te 
sympatye i antypatye ułożyły się równolegle 
do ściślejszych cech plemiennych, że rozwi
nęły się po tej właśnie, a nic innej linii, do
wodzi, iż w „narodzie amerykańskim" ży
je — wielokrotna dusza narodowa. I on, 
ten imponująco zwarty, tak  znakomicie wy
osobniony, polityczny „naród" amerykański 
kruszeje pod potężnemi uderzeniami młota— 
czystej idei narodowościowej.

Stanowisko Ameryki północnej, zajęte w 
wojnie światowej, stanowisko, w którem 

spontanicznie przejawiła się woła rasy, pod
kreśliło ostatecznie niewspółczesność i sztu
czność „narodowości" politycznej, przykro
jonej a priori do ustroju państwowego, choć
by ten ustrój miał być nawet Szwajcaryą 
lub Ameryką. Naród — twór przyrody — 
musi być punktem wyjścia dla organizacyi 
państwowej i winien pokrywać się z pań
stwem. Do tego ideału dąży wyraźnie roz
wój życia i wbrew wszelkim przeżytym for
mom realizować go będzie, w granicach, ja
kie wogóle zakreślone są ideałom.

A. Ch.

żoną, można jednak sformułować ją krótko: 
Dawna Polska była krajem wolności pośród 
państw despotycznych. Stara Polska w dniach 
swojej zguby posiadała taką sumę swobód, ja
kiej nie znało wtedy ani jedno państwo euro
pejskie. Stało się to, co nie mogło się nie stać. 
Ale, gdy rodzi się grom faktu dziejowego, echa 
gromu trwają dziesiątki i getki lat i wywołują 
nowe burze. Europa, a przed ewszystkiem Ro- 
3ya, powinny spojrzeć uczciwie na to, co się 
dzieje — wtedy tylko naprawdę zakwitną nowe 
kwiaty11.

Wśród prawdziwego wybuchu płomiennych 
metafor mówi Balmont o sile przyciągającej 
Polski:

„Polska jest wzniosłym poematem, a poezya 
opanowywa duszę. Polska jest brzmiącą muzy
ką, a w muzykę wsłuchują się dusze i ptactwo. 
Polska jest naszlachetniejszym krajem bojo
wników, świetlanego szaleństwa, czynu bez 
względu na warunki, samospalania się w imię 
idei, męki i ucieleśnienia takich losów, że oto 
choć goreje ona w dymie pożarów nie pierwsze 
stulecie, ale jak zaczarowana, płonie w ogniu 
i nie spala się, a jej krwawe zorze, purpurowe 
odblaski jej płomieni — przyświecają światu".

Świetlane szaleństwo „czynu bez względu 
na warunki" kosztowało nas niestety zbyt 
dużo, abyśmy w tym punkcie mogli podzie
lać entuzyazm rosyjskiego pisarza. Nato
miast jako zadośćuczynienie brzmi dla nas, 
przyzwyczajonych do tylu fałszów7 o naszej 
ojczyźnie, gdy obce usta uznają, że Polska 
dawna była wśród niewolniczej Europy kra 
jem wolności, że rozbiór jej był zniszcze
niem organizmu wyżej rozwiniętego przez 
organizmy stojące niżej. Oczywistość te
go faktu. Lak dobrze zrozumiana przez Bal. 
monta, będzio niezawodnie kiedyś uznana 
przez całą odmłodzoną Europę. Tymczasem 
z różnych stron wysłuchujemy jeszcze pro
tekcyjnych napomnień, że we własnem pań
stwie „nie umieliśmy się rządzić".

Entuzyazm dla Polski.
Sprawa polska była niesłychanie popu

larna w7 całej niemal Europie około połowy 
ubiegłego wieku, t. j. wtedy, gdy poziom 
moralny narodów europejskich stał najw y
żej. Wielkie ideały, ucieleśniono w naszych 
dziejach, budziły entuzyazm ludów7, które 
same krwawiły sobie ręce w walce z despo
tyzmem. Potem popularność ta przygasła. 
Od r. 1870 zupełnie znikła. Niemniej wyją
tkowo "wrażliwo i szlachetne jednostki, ze
tknąwszy się głębiej z istotą kwesty! pol
skiej, • odnajdywały w sobie ów zaginiony 
ton entuzyazmu, który dawniej tak  powsze
chnie brzmiał w demonstracyach indowych, 
w parlamentach, w prasie i w literaturze 
świata. Były to  już jednak tylko wyjątki. 
Zmaterializowana i zdeprawowana ludz
kość, tak nepodobna do pokolenia roku 

1848, nie była na ogół zdolna odczuć ani 
znaczenia ani wyniosłości roli dziejowej Pol
ski. Przed kilkunastu laty taki zabłąkany 
ton entuzyazmu odezwał się w książce A- 
merykanina Normana „Polska — rycerz 
wśród narodów", zresztą dość powierzcho
wnej.

Obecnie w sposób niemal ekstatyczny ©l 
dezwał się o Polsce — Rosyanin, Konstanty. 
Balmont, na łamach pisma „Utro Rossii". 
Balmont jest znakomitym poetą i znawcą li
teratury światowej. Obok mistrzowskich 
przekładów Shelleya tłumaczył też wiele 
polskich arcydzieł, między innemi Kaspro
wicza „Pieśń wieczorna". Otóż omawiając 
rolę Polshi w dziejach ciucha ludzkiego. Bal. 
mont mÓAvi:

„W Europie dokonano w7 ostatniem tysiącle
ciu wielu występków, ale zdaje mi się, że naj- 
cz3miejszą zbrodnią europejską i najbardziej 
brzemienną w zle następstwa był ten fakt, któ
ry zwie się rozbiorom Polski. Dyskusya o tym 
fakcie, o tym krwawym węźle, który teraz roz
wiązuje się pomału i może się dla kogoś stać

Na jednę gorzelnię przypadało wyrobio
nego spirytusu w r. 1912/13 w Królestwie 
3.572 hi., na Litwie i Białej Rusi — 2.765 Id., 
w Czechach — 11 GO bl., w Galicji zaś t.vlko 
736 bl.!

To rozdrobnienie gorzelń pYzeprowadzano 
jakoby ze względu na podniesienie uprawy 
roli, któremu sprzyjają hodowla 'ziemniaka 
i wypas bydła przy gorzelniach.

poprawy bytu nauczycieli szkól średnich. Wj 
sprawie tej — zaznacza sprawozdanie. —< 
Rada szkolna krajowa może z reguły tylkq 
stawiać wnioski, których przyjęcie lub nie- 
przyjęcie zależy od władz centralnych. —,■ 
Rząd przyznał na rok 1 ‘■ 17 wyższe dodatki 
drożyzn inne i uwolnił iU.ce profesorów od 
zwykłych potrąceń skarbowych, wskutek 
czego profesorowie otrzymują nierównie

VI spiawie [out
nr.

rykanskrn", wiernym wspólnemu gwlaździ-j zasłużoną śmiertelną pętlicą *— jest bardzo zło-

Warimki naturalne, jakich można się spo
dziewać po wojnie dla rozwoju gorzelnictwa 
galicyjskiego nie zapowiadają się korzystnie. 
Środki, jakimi popierała ten rozwój polityka 
gospodarcza państwa, ulegną również po
dług wszelkiego prawdopodobieństwa głę
bokiej zmianie, i także na niekorzyść gorzel
nictwa.

Już i przed wojną opinia szerokich mas 
zwracała się coraz ostrzej przeciw popiera 
niu ze środków państwowych prywatnych 
przedsiębiorstw rolniczych, posiadających 
gorzelnie. Wyważeni wzmożenia się tej nie
chęci było przyjęcie przez parlament wie
deński w7 r. 1912 wniosków pos. Ronnera, 
żądających zniesienia bonifikacyi gorzelni 
czych.

Po wojnie usposobienie mas pójdzie nie
wątpliwie dalej w tym samym kierunku, zaś 
państwo, obciążone olbrzymiemi kosztami 

minionych walk, zastosuje z pewnością da
leko idące oszczędności, przodewszystkiem 
w pozycyach budżetu otoczonych tak  szero
ką niechęcią, jak premie, dawane gorzelni- 
ctwu. Opodatkowanio produkcji tpirytusu 
bezwątpicni.ą poważnie wzrośnie. Galicyjski 
przemysł spirytusowy gotów7 w tych warun
kach z benjaminka, otaczanego zc wszech 
stron opieką, przedzierzgnąć się za jednym 
zamachem w kopciuszka, mającego do czy
nienia z twardym losem.

Przed losem tym ogarniał naszych go- 
rzelników strach oddawna. Już w r. 1911/12 
pisała dyrekeya Związku przedsiębiorców 
gorzelni rolniczych z powodu uchwalenia 

wmiosków Rennera w swem sprawozdaniu, 
żo „gdyby te rezolucye w całości lub w czę
ści miały kiedykolwiek wejść w życie, to 
z tą chwilą także wszjrstkie gorzelnie w kra
ju, a zwłaszcza gorzelnie mniejsze, byłyby 
zagrożone zupełną ruiną i postawione wobec 
niemożności pokrycia ceną spirytusu wzmo
żonych kosztów produkcji."

Zdaniem mojem. grożące po wojme^ prze
mysłowi spirytusowemu Galicyi przesilenie, 
jest przedcwBzystkieni zagadnieniem małych 
gorzelń.

Rozdrobnienie gorzelń zrobiono u nas do
gmatem gospodarczym i posunięto bardzo 
daleko. W r. 1913 było w Galicyi gorzelń o 
kontyngewio mniejszym niż 500 hl. — 40% 
liczby ogólnej. Mianowicie: 62 gorzelnio o 
kontyngencie do 200 hl., 86 gorzelń 200— 
300 hl., 153 g o r z e l ń  — 300—400 hl., 52 
gorzelń — 400—500 hl.

Gorzelń z kontyngentem powyżej 500 hl. 
było 60% ilości ogólnej. W tern o kontyn
gencie 500—600 hr. 126 gorzelń, 800—1000 
hl. — 183 gorzelń: ponad 1000 bl. 111 go
rzelń.

Związek jednakże między temi rzeczami j wwższe pobory. Ponadto przyznał rząd w 
nie zdaje się być bynajmniej oczywisty. Wj formie jednorazowej renumeracyi korzyści 
Królestwie bowiem, gdzie mamy gorzelnie! materyaiuc, wynikające z pragmatyki słu- 
bez porównania większo, niż w Galicyi, by-1 żbowej. k tó ra .— lak wiadomo' — dla nam

niego lnie nabrała jeszczo

a. Mur.ula się przyi?

• O.ri do (IWiWtu lt'v- 
uzyskana od mini-

ło w latach 19B0— 1913 pod ziemniakami 
od 16,8 do 19% ogółu uprawnej roli, pod
czas kiedy w Galicyi z jej drobnemi gorzel
niami w tym samym czasie tylko — 14%.

W porównaniu znowu z Czechami, gdzie 
gorzeinie są także o wicie mniejsze, wydaj
ność plonów gospodarstw galicyjskich przed
stawia się bardzo smutno.

Aksiomat więc, że zwiększanie ilości go-! 
rzelń kosztem ich rozmiarów prowadzi au
tomatycznie do podniesienia uprawy roli 

jest, co najmniej bardzo niepewny.
W aodatku ów sionek podniesie,iia^ upia-i TCI(1v .-u,vvei) •, i-;.wektorom szkolnym o- 

wy ron, jakim ma być mam gorzenia kręgowym, ’ którzy musieli po raz drugi, z 
nic/.a, może istmec ty Ko w waiur.l.aeh v, \ - ; j,0v-oą„ wypadków wojmmycl: opuścić swe

■iiejsca. służbowe.
Poza leni przedłożyła Rada szkolna krajo

wa ministerstwu obszerny memowal i s?.e-

czycmMwa s 
mocy Ustawowi1].

Rada szkolna kraj 
nauczycielstwu średni •mu z pomocą, n- 
(wJclajoe we własnym zakresie" jednorocz
nych zapomóg w vy-t> 
ron. oraz rordzrolajac 
: ferstwa kwotę i 7.369 koron, jako bezzwro
tne zasiłki na sprawienie odleży dla nau 
w/.ycicli ponownie ewakuowanych. V. zasił
ków- tych udzielono 220 profesorom szkól 
•'-r&dnieb. sm nnunów  ouuezyck lskieh, szkół

jątkowoj protekcji państwowej. Prof. T. I! 
Chrząszcz już w r. 1909 wykazał dowodnie i 
na podstawie badań, przeprowadzonych i 
przez Oddział Rawski T-wa gospodarskiego, 
że gorzelnie 200- hektolitrowe, o ile nie posia
dają n a j w y ż s z e j  s k a l i  b o n i f i k a 
c y i ,  przynoszą tylko stratę. Bonifikacye po 
wojnie — wedle wszelkiego podobieństwa — 
bedą istniały już tjdko w dziedzinie wspom
nień. Tern samem i ów ulubiony w Galicyi 
środek „podniesienia" gospodarstwa rolne 
go, jakim jest mała gorzelnia przestanie się 
kalkulować.

Powstaje poważny pytanie, czy należy da
lej stosować ten środek jako jedyny, uzna
wany przez naszych rolników, czy należy z

całym uporem obstawać po wcjęie przy 
przywróceniu go do życia.

Pj-tania to nabiera wielkiej praktycznej 
doniosłości przez to, że dziesiątki naszych go
rzelń uległo dziś zniszczeniu, a rolnicy nasi 
i nasze instytucye odbudowy- stoją przed za
gadnieniem: wskrzesić ^ szy s tk ie  gorzelnie 
w kraju w takiej postafci, jak one były do
tąd, czy też zdobyć się na reformę gorzel
nictwa, a z niem i rolnictwa naszego? Uwa
żać gorzelnię dalej przedewszystkicm za fa
brykę nawozu, czy też uznać w niej zakład 
przemysłowy, podlegający zasadom rozwoju 
i kalkulacyi, właściwym lego rodzaju zakła
dom.

Przytoczone powyżej dane zdają się nie 
pozostawiać wątpliwości, że słuszne byłoby 
tylko wyjście drugie. A do tych danych mo
żna jeszcze dodać następujące rozważania.

reg wniosków szc/.egóbiwo umotywowa
nych, zmierzających do wyjednania ulg dla 
nauczycielstwa. Mimo życzliwości, z jaką 
odnosi się ministerstwo do tych wniosków, 
przeprowadzenie wielu 7, nich natrafia na 
trudności, wywołane między innymi przepi
sami prawnymi, kwestyami kompeteucyjne- 
mi, które skutkiem zarządzeń 7. wypadkami 
wojennymi złączonych, występują w wię

kszej mierze, niż -s^cykle, wreszcie skompli
kowaną Daturą spraw zasiłkowych i anrowi- 

zacyjnyeh, zależnych ostatecznie od róż
nych władz centralnych, których wzajemna! 
zgoda bywa koniecznością dla podjęcia 
szerszej aikcyi. .

Na tle powyższych dw7óeh sprawozdaj 
rozwinęła się na posiedzeniach Rady szkr-A. 
nej krajowej żywa. dyskusya, która stwier
dziła konieczność dalszych zabiegów u 
czynników lokalnych, władz krajowych i 
centralnych.

Listy z Królestwa.
(Korespondcncya „Głosu Narodu").

Kielce w lutym.
(Z działalności Wydziału aprowiz. Komitetu Ra
tunkowego. — Szkoły. — Aprowizacya bezrol

nych. — Gorzelnie. — Epidemie. — Wyroki).
r, , . . , Ze sprawozdania z działalności wydziału a-
Pokój przyniesie zapewne ze sobą w ca- * Komitetu Ratunkowego m

łej Europie „środkowej" wzmozeme usilo- a,A. *n nnmwizmwa mięt
wad do zwiększenia produkcyi zbożowej.

Wszędzie to musiało pociągnąć za sobą ró
wnież wzmożenie hodowli bydła. Gorzelnie 
jednak nie będą zapewne uznane za dobry 
środek do tego ostatniego celu. Najpierw 
dlatego, że w hodowli bydła odgrywają one 
wogóle rolę nieznaczną (w Galicyi wypasały 
gorzelnie tylko 4.2% ogólnej ilości bydła), 
powtóre dlatego, że spodziewać się trzeba 
zwrotu ku hodowli w ścisłem tego słowa zna 
czeniu, zatrzymującej znaczniejszą ilość by
dła w gospodarstwie stale, a nie przez kró
tki tylko stosunkowo okres wypasu. Wre
szcie wobec powszechnej depekoracyi kra
jów europejskich, handel opasowy po wojnie 
z natury rzeczy musi zmaleć, a tern samem 
zmaleje i to znaczenie gospodarcze, które 
przypisują gorzelni nasi rolnicy.

Wszystkie przytoczone względy zdaja sie 
zgodnie wskazywać na to, że zanim podjęta 
zostanie odbudowa naszych gospodarstw 
rolnych, zanim zostaną na ten cel użyto śro- 
uki publiczne, należy poddać gruntowne re- 
wizyi poustawy dotychczasowego istnienia 
naszych gorzelń i ich przypuszczalnego roz
woju po wojnie. Należy się dobrze zastano
wić, czy nasz przemj7sł spirytusowy nie pod
dać pewnej koncentracji; czy zamiast wkła
dania pieniędzy i pracy w odbudowę trady
cyjnych drobnych gorzelń nie słuszniejsi ro
zumniej byłoby użyć tj-ch środków na iftnc, 
bardziej celowe 7. punktu widzenia naszej 
kultury rolnej i całej przyszłości gospodar
czej inwestycye.

Dr A. Szczepański.
t

Rada szkolna wobec 
nauczycielstwa szkół średnich.

Kielc, dowiadujemy się, że aprowizacya miej
ska, która gospodarkę Bwoją rozpoczęła z kapi
tałem wynoszącym zaledwie 12.400 rub. już w, 
pierwszym półroczu (od 1 lipca 1916 do 1 rty^ 
cznia 1917 r.) miała obrotu 4.331.419 kor. pie
karnia kom. Ratunkowego wypiekła około 
300.000 bochenków chleba, a kartoflami obdzie
liła 34.369 osób. Transporty ziemniaków nad
chodzą do Kielc w dalszym ciągu. Z czystych 
zysków jakie wykazała aprowizacya miasta, 

Komitet Ratunkowy otrzymał 6000 kor. P. Gu
staw Bukowiński, z powodu przyjęcia prezy
dentury w magistracie, zrzeka się godności pre
zesa i występuje z aprowizacji, ale członkowie 
tej instyt.uc.yi jednozgodnie uchwalili nie przy
jąć rezygnacji i prosić prezydenta, aby nie u- 
ehylał się także i od Zarządu aprowizacji.

Komitet Ratunkowy powiatu powiatu Kiele
ckiego, w pkczy swojej utrzymuje aż 19 gmin, 
z powodu lichej ziemi i nieurodzajów nędza za
gościła wśród ludu wiejskiego. Oświata w tych 
gminach rozwija się pomyślnie — brak jest 
szkół tylko wSamsonowie, Szwechowicach, Ło
pusznie i Piekoszowie, ale i w tych wsiach szkół
ki niebaw7em będą otwarte, bo nauczycieli jest 
już coraz więcej i byt ich będzie polepszony7.

Inż. p. Skibiński na zebraniu delegatów poru- 
tzyl sprawę aprowizacyi bezrolnych i zakomuni
kował, że na skutek o«La'nRh rozporządzeń Je- 
neralnego gubernatorstwa w T.t;b;u>k> Komenda 
kielecka winna wyuawać do dyspozycji komitet- 
ta  aprowizacyjnego ckolo 9 w-agonów mąki mie
sięcznie. ale wydaje ją w ograniczonej ilości. 
Postanowiono więc ponownie zwrócić sic do Je- 
r,oralnego Gubernatorstwa z prośbą o vy a sy
gnowanie większej ilości mąk1, stosownie do 
przedstawionych spisów imiennych beziolnjeh.

Sklepy łokciowe i galanteryjne nawet w dni 
Ulgowe świecą pustkami bo choć są towary ale 
niema kupujących,al# zato gorzelnie robią tu do
skonałe interesa. Związek gorzelniuów otwoizył 

Na odbytych w dniu S i 9 b. m. w Białej w Kielcach rektyfikację, do której pezyclwdat 
posiedzeniach Rady szkolnej krajowej okowita prawie codziennie i w dużych trftMpor- 

przedłożono takie sprawozdani© w spranie tącb. Pootwierane są także roonajolł wA4rtan# ,



6t*. 2.
„WŁOS NARODU** i dnia 14, lutego 1917 róEtf* s. ag,

a potentatem ich jest p. Jan Kotowski. Składy 
jeno są zawsze w oblężeniu.

Jesteśmy zagrożeni epidemią tyfusu plamiste
go. W szpitalu żydowskim znajduje się obecnie 
chorych tyfusowych 76 esób. rnmiio także tutaj 
szkarlatyna. Władze odnośnie z prezydentem na 
czele, celem stłumienia zarazy poczyniły już pe
wne zarządzenia.

Sąd wojenny kich . ki skazał tu kilka bandy
tów na karę śmimci przez powieszenie, ale e- 
gzekucya do skutku nie doszła, bo wyroki zmie
niono zostały na karę ciężkiego wiezienia.

W. A. O

7 .  c y k l u :  „ S i o s t r o m " .

W strzymaj krok. 7 a kobieta w żalooie — 
Poco macie w jednaką iść stroną?
Tak ja k  je j  — może stać stą i tobie..

Poco patrzysz uparcie, boleśnie 
W  te je j oczy rozpocznie spuszczone ?
. .  Idzie jakby bez czucia lub we śnie...

Oddal że się. Tam jasne twe ściany,
Poco macie w jednaką iść stroną?
Jej nie czeka na progu kochany.

Puście, paście mnie do niej! O mila 
Do twych kolan z  pokorą się chylą,
D aj mi oczy bym płacz z  nich wypiła t

Serce moje, szczęśliwe nad miarą,
Serce, które miłości ma tyle,
Jak pobożną przynoszę ofiarę —

Siostro, siostro, nieznana a blizka,
Do twych kolan z pokorą się chylę, 
Proszę: usiądź a mego ogniska!

M. Znctownicsówna Szczepańska.

12. IX. 15.

ZflI Sjifc

Koncert Petriego naK.B.K.
Dzisiejszy koncert Egona Petriego na do

chód K. B. K, wzbudził tak  jak wszystkie wy
stępy niepospolitego artysty ogromne zain
teresowanie. Większą częśc biletów rozchwy- 
tano w przeciągu pierw-szego dnia sprzedaży. 
Petri grać będzie tym razem znowu zupełnie 
nowy program, złożony wyłącznie z utwo
rów Liszta, którego interpretuje tak  mi
strzowsko. Usłyszymy więc przedewszyst- 
kiem trzeci rocznik „Lat wędrówki** akt naj
piękniejszy ze wszystkich. Cykl ten napisa
ny znacznie później od dwóch pierwszych, 
niema ogólnego tytułu, zawiera zaś utwory 
przeważnie -wcale nie obliczone na popis wir
tuozowskiej techniki, najgłębsze i najszczer
sze, jakie Liszt wogóle napisał. W programie 
jest nadto znany Polonez E-dur, interesują
cy tein, że Petri gra go z zakończeniem i ka- 
dencyą Busoniego, dalej kilka mniejszych 
etrnl koncertowych i przepyszne „Reinini- 
scencye* z „Don Juana**. Koncert rozpocznie 
się o godzinie pól do ósmej wieczorem. Re
sztę biletów sprzedaje do godz. szóstej księ
garnia Eberta, później kasa w Sokole.

Nie ulega wątpliwości, że sala będzie peł
na. Zarówno szlachetny czyn ofiarny wiel
kiego artysty, jak i wspaniały program, obie
cując) w iuterpretacyi Petriego niezwykłą 
artystyczną, biesiadę, zasługują na zwrócenie 
uwagi najszerszych kół naszego społeczeń
stwa na ten wyjątkowy koncert. Książę bi
skup Sapieha obiecał zaszczycić wieczór 
swoią obecnością.

KRONIKA.
K \LENIiARZYX KOŚCIELNY _ Dziś we środę 

śś. Walentego, Z.nona i Antonina. Jutro we 
czwartek śś. Faustyna, Sewera i Jerzyny.

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozgo< znie się jutro o godz. 6 min 54; za
chód przypada o godz. 4 min. 54. Długość dnia 
godzin 10 min. 03.

Ż miasta.
POŻEGNANIE KOMENDANTA TWIERDZY. 

JE. marszałek polny porucznik Karol v. Lukas, 
powołany na stanowisko komendanta jednego 
z korpusów armii, żegna Kraków następująre- 
mi słowy:

„Niecierpiąca zwłoki konieczność objęcia po
wierzonego mi z Najwyższego miejsca kiero
wniczego stanowiska sprawia, iż nie mogę oso
biście pożegnać się z wszystkimi towarzyszami 
broni i znajomymi. Zasyłam więc wszystkim 
tą drogą najserdeczniejsze pożegnalne pozdro
wienie i życzenia jak najlepszej przyszłości1*.

REKWJZYCYA DACHÓW KOŚCIELNYCH. 
Komisya wojskowo-polityczna zwołana ila 
sprawy rekwizycyi pokrycia miedzianego da
chów kościołów św. Anny, 00. Franciszka
nów, 00. Dominikanów PP. Norbertanek za
kończyła wczoraj swoje 2-dniowe obrady. Stara
nia ks. k& prałata Dra Wądolnego, kanonika 
Dra Caputy i innych przedstawicieli majątków 
, kościelnych, oraz konserwatora Dra Szydłow
skiego, popieranych przez reprezentantów za- 

^łządu miasta, aby dachy wymienienienych ko- 
jściołów uchronić od rekwizycyi, przyniosły tyl
ko częściowo wynik pomyślny. Ugoda me do
szła do skutku i rekwiz ycya dokonaną będzie 
na podstawie ustawy o świadczeniach wojen
nych. Pewne części Jachów będą wyjęto z pod 
rekwizycyi, a zajęcie dachu na klasztorze PB 
Norbertanek zostanie odłożone, ponlewai **-

rząd klasztoru prowadzi osobne pertraktacye z 
ministerstwem wojny w celu ochrony zabytku.

KS. DR JAN KORZONKIEWICZ, docent 
U niw. Jagicll., rektor seminaryugi duchownego, 
wygłosi w „cyklu naukowych wykładów z dzie
dziny Pisma św. j^teologii systematycznej*1 
drugi z zapowiedzianych odczytów „O proro
kach" w czwartek dnia 15 b. m. w Collegium 
novum, w sali Kopernika. — Odczyt ten poświę
cony będzie postaci Izajasza proroka, zwanego 
„Ewangelistą Starego Zakonu**. Po rzucie oka 
na stosunki polityczne dawnego Wschodu w e- 
poc-e Wielkich Proroków, prelegent przedstawi 
osobistość Izajasza i jego działalność narodo- 
wo-religijną na tle stosunków ówczesnych po
dług wybranych ustępów z jego księgi, pcycho- 
logię proroczą, oraz perspektywy mesyaniczne. 
Początek odczytu o godzinie 6 po południu. 
Wstęp 40 hal. Dochód przeznaczony na legioni- 
jstów-inwali(fcw*

SPIS POSPOLITAKÓW UR. W R. 1891 
1872. Na murach miasta pojawiło, się wczoraj 
następujące ogłoszenie magistratu. Wzywa się 
tych pospelitaków, urodzonych w latach 1891 
do 1872 włącznie, którzy według ogłoszonego 
już obwieszczenia powołania z dnia 1 lutego 
1917 lit. „S“ powołani zostali do nowego prze
glądu wojskowego, aby przepisane zgłoszenie 
się niezwłocznie, a najpóźniej do dni pięciu u- 
skutecznili.
Do przyjmowania zgłoszeń podzielone zostało 
miasto na 7 okręgów, a dla każdego i  nich u- 
tworzono osobne biuro, a mianowicie: 1. Dla 
okręgu L, obejmującego dzielnicę I, II, III. 
(Śródmieście, Wawel, Nowy Świat) przy pi 
Wszystkich Świętych L 6, I. p. oficyna. 2. Dla 
okręgu U., obejmującego dzielnicę IV. i XV. 
(Pianek, Nowa Wieś) przy pi. Rynek główny 
1. 35 (Krzysztofory) I. p. 3. Dla okręgu III., o- 
bejmującego dzielnicę V, XI, XH, (Kleparz, 
Dębniki, Półwsie), przy u l Poselskiej L 12, par
ter, numer drzwi 8. 4. Dla okręgu IV., obejmu
jącego dzielnicę VI. i VII. (Wesoła i Stradom) 
przy ul. Andrzeja Potockiego 1. 18, I. p. 5. Dla 
okręgu V , obejmującego dzielnicę VHL (Kazi
mierz) przy ul. BocheńsKiej 1. 7, I. p. 6. Dla o- 
kręgu VI., obejmującego dzielnicę X., XIII., 
XIV., XVI. do XX. (Zakrzówek, Zwierzyniec, 
Czarna Wieś, Łobzów, Krowodrza, Warszaw
skie, Grzegórzki, Dąbie), w głównym gmachu 
magistratu (oficyna, III. piętro, numer drzwi 32, 
schody trzecie z podwórza). 7. Dla okręgu VII 
obejmującego dzielnicę IX., XXI., XXII. (Lu
dwinów, Płaszów, Podgórze) przy pi. Rynek 
podgórski 1. 1, n. p., (Sala obrad R. m.). — Wy
mienione biura urzędować będą oa godz. 9 do 
1-szej, zaś po południu od 4 do do 7-mej, (w 
niedzielę od godz. 9 do 12-tej).

Każdy zgłaszający się winien przynieść ze 
sobą dokument, stwierdzający tożsamość osoby, 
oraz „potwierdzenie osoby i zgłoszenia się“ 
dokumenta tjr.ząoe się jego stosunku do powin
ności wojskowej. Zaniedbanie zgłoszenia się w 
przepisanym terminie będzie surowo karane.

POLSKIE ARCHIWUM WOJENNE z w r a c a  
się do ogółu spoi czeńsrwa, a w szczególności 
do pp. właścicieli dóbr ziemskich, inżynierów 
zajętych przy odbudowie kraju, burmistrzów 
miast i miasteczek, wójtów i innych życzliwych 
osób z gorącą prośbą o nadsyłanie do zbiorów 
P. A. W. fotografij zniszczonych wojną okolic, 
w szczególności kościołów, dworów, pałaców, 
widoków zrujnowanych miast ulic, placów, wię
kszych i ważniejszych budynków etc). Do każ
dej fotografii dołączyć należy szczegóły obja
śniające przedmiot fotografii, oraz podać czas 
zniszczenia. Adres: Polskie Archiwum wojenne, 
Kraków, ul. Sławkowska 17 (gmach Akademii 
Umiejętności).

ASYGNATY NA NAFTĘ. Magistrat zarzą
dził, że urzędy, instytucye publiczne i za- 
kłady zbiorowego pożycia nie otrzymają legi- 
tymacyj na pobór nafty, lecz asygnaty, które 
wydaje biuro magistratu w oficynie na I. pię
trze. Chcąc jednak taką asygnatę otrzymać, 
trzeba się w kurytarzu magistratu ustawić w 
„ogonek** i czekać z godzinkę na swoją kolej. 
Asygnaty bowiem' wydaje ty lico jeden urzędnik 
w czasie od 11 do 1 w południe. Czy prezy- 
dyum miasta nie mogłoby zarządzić wydawa
nia asygnat przez całe przedpołudnie? Po cóż 
zabierać interesentom drogi czas na wystawa
nie po kurytarzach magistrackich, gdy asygna
ty mogłyby być wydawane w czas5e od godz. 
9 do 1 bez żadnych trudności. Może prezydyum 
miasta zechce zarządzić, co potrzeoa, aby in
teresentom oszczędzić drogiego czasu i przy
krości.

Z TEATRU IM. JUL. SŁOWACKIEGO. Dzi
siaj po raz piąty komedya Tadeusza Rittnera 
„Wilki w nocy**, która, dzięki swej atrakcyjnej 
treści i wybornej grze zespołu, weszła tryum
falnie do repertuaru bieżącego sezonu. „W ilki 
w nocy“ powtórzone będą w piątek. Jutro p-j- 
wtarza scena miejska niezawodną u nas komo- 
dyę Flersa i CaiIIa/et‘a „Awantura** z p. Jar- 
szewską, Czaplińską, Leszczyńskim i Noskow
skim w rolach główny eh. Przedłużająca się 
cloroba p. Kosmowskiej zmusiła dyrekcyę do 
wycofania z b. tygodnia wznowionych w sobotę 
„Sawantek** Moliera. >—- W próbach najświe
tniejszy utwór Stefana Rrzywoszewskmgo 
„Zmartwychwstanie pana Hamelbeina**, 8-akto 
\va'komedya. która wchodzi na afisz w sobotę 
17 b. m.

Z MIEJ. TEATRU LUDOWEGO. Dzisiaj daje 
naAza scena dwa przedstawienia: po południu 
o godz. 3 i pół „Janek i Franek w krainie cu- 
dów“ — wieczorem cieszącego się stałem po
wodzeniem „Ptasznika z Tyrolu** z pp, Harasi
mowicz, Zimajer, Kalnickim i Minowiczem w 
partyach głównych. W partyi Księżnej wyrtą- 
piła onegdaj ze znacznym sukcesem polska 
śpiewaczka z Ameryki, p. Józefa Kostkiewicz, 
primadonna tamtejszych scen polskich. Na ju
tro przygotowuje dyrekeya interesującą no
wość; będzie nią pogodna Blelanka Dra' Śydora 
Frydiarga, laureata konkunu Wydziału krajo
wego, p, t  „Na wakaeyaoh**. Role główne w

tej wesołej, a niegranej jeszcze u nas sztuce 
objęli pp. Urbanowicz, Kolman, Horowiczowa, 
Gajewska, Pilarski, Berski, Czarnowski, Biesia- 
decki i Minowicz.

DODATKOWY PRZEGLĄD POSPOLITA
KÓW. Magistrat ogłasza następująco wezwa
nie: Pospolitacy, urodzeni w latach 1898 do 
1892 włącznie, którzy w czasie od 15 do 30 
stycznia b. r. z ważnych powodów do przeglądu 
stawić się nie mogli, winri jawić się do doda
tkowego przeglądu w c. k. Powiatowej Ko
mendzie uzupełniającej obrony krajowej w Kra
kowie przy ul. Siemiradzkiego w dmach 15 lub 
28 lutego, lub wreszcie w dniu 10 marca b. r., 
a to punktualnie o gdz. 8 rano. Do przeglądu 
należy przynieść oprócz dokumentów osobi
stych, także potwierdzenie osoby i zgłoszenia 
się, oraz kartę legitymacyjną pospolitego ru
szenia „P*‘, a nadto udowodnić przez przedło
żenie wiarygodnych świadectw, iż niejawienie 
się do przeglądu w przepisanym terminie nastą
piło bez własnej winy. Niezastosowanie się do 
niniejszego wezwania karane będzie prze sądy 
wojskowo.

Z Polski 1 ze świaL-t.
ZJAZD KSIĘŻY W RADOMIU. W środę w 

Radomiu odbył się zjazd księży dyecezyi San
domierskiej. Obrady toczyły się głównie nad 
projektem ufundowania domu a1 a księży emery
tów.

OBRADY PROFESORÓW. W WIEDNIU.
Onegdaj rozpoczęły się w Wiedniu 12-dniowe 
obrady delegatów Związku państwowego nau
czycieli szkół średnich krajów koronnych. Na 
obrady te zarząd główny Tow. nauczycieli 
szkół wyższych w e  Lwowie, w t u z  z  Kołem kra- 
kowskiem wysłał, jako swoich delegatów prof. 
Makowskiego i prof. Dra Dawidowskiego. 
Przedmiotem obrad są różne sprawy zawodowe 
i pragmatyka służbowa.

NA DOCHÓD LEGIONISTÓW. Wiedeńskie 
Biuro prasowe N. K. N. donosi: Pod protekto
ratem aicyksięcia Karola Stefana powstał ko
mitet, który na dochód legionistów i żołnierzy 
austryackich, oślepłych na wojnie, urządza wę 
czwartek dnia 15 b. m. o godz. 5 po południu, 
w sali głównej wiedeńskiej „Uranii** przedsta
wienie filmowe, ułożone przez redaktora Alfre
da Deutsch-Germaua. Przeźrocze zestawia po- 
rozbiorowe dzieje Polski pod panowaniem i osyj- 
skicm, począwszy od powstania Kościuszki aż 
do ostatnich czynów legionowych i gloryfikuje 
wznowienie Polski, zainaugurowane aktem z 5 
listopada.

Do komitetu, którego prezydentką honorową 
jest księżna Aleksandryna Windisch-Gratz, a 
przew odniczącą p. Wanda Korytowska, należą 
między innymi: Dr Leon Biliński, Stefania Ćwi
klińska, Stanisławowstwo Mycielscy, profesoro
wa Pochwałska, ks. Andrzej Lubomirski, ks. 
Aleksander Drucki-Lubecki, profesor Honryk 
Halban, poseł Dr Loewenstein i wielu innych

Z RZESZOWA donoszą: W czwartek dnia 
8 b. m. odbyło idę na cele staoyi posiłkowej 
Czerwonego K ryza przedstawienie teatralne 
przy szczelnie zapełnionej sali, współudziałem 
pp. Ireny Solskiej, Noskowskiego i Brzeskiego 
z Krakowa. Odegrano komedye „Logika serca**, 
„Świeczka zgasła** i scenę ze „Szkoły żon“ 
Grę gości krakowskich nader liczne audytoryum 
gorąco oklaskiwało.

WIECZÓR STYCZNIOWY W BIAŁEJ. W d 
28 stycznia urządziła młodzież gimnazyum real
nego Tow. szkoły ludowej w Białej wieczór 
dla uczczenia rocznicy powstania styczniowego. 
Na program złożyły się deklamacye, produk- 
cye muzyczne, trzy sceny z „Kordyana** i sło
wo wstępne. Czysty dochód z wieczoru, w kwo
cie 439 kor., przesłano do Adrninistracyi nasze
go pisma, przeznaczając go w połowie na K 
B. K., a w połowie na supearbitrowanych legio 
nistów.

GDAŃSK. M iasto Gdańsk liczyło w dniu 
1 stycznia b. r. 216.060 mieszkańców. Według 
urzędowej statystyki przypada z tej cyfry nie
spełna 10 proc., czyli około 21.000 na ludność 
polską w mieście. Faktycznie jednak Polaków 
w Gdańsku jest bez porównania więcej, tylko 
wykazy urzędowe to zatajają. Ogromną część 
ludności miasta stanowią przytem na pół zniem
czeni Kaszubi, liczni bardzo w warstwie dro- 
bnomieszczańskiej,'których ze względu na zna
jomość języka polsko-kaszubskiego, wyniesioną 
z domu rodzinnego, niepodobna zaliczyć do 
Niemców. To też naogół stosunkowo łatwo roz
mówić się w Gdańsku po polsku. Najbliższa 
okolica Gdańska od zachodu i od południa jest 
polsko-kaszubską, od północy ciągną się piaski 
nadmorskie, od wschodu tylko przytyka Gdańsk 
do niemieckiej wyspy językowej, która szero
kim pasem nadbałtyckim sięga poza Królewiec.

ZDROWIE WARSZAWY. „Kur. warsz.“ do
nosi: Zatarg, który powstał r.a tle nowego regu
laminu dla okręgowych opiek sanitarnych, osta- 
tocznie załagodzono. Magistrat wydelegował 
komisyę, która sprowadziła w regulaminie 
zmiany zgodnie z życzeniem kierowników okrę
gowych opiek sanitarnych. Prezyaya opiek sa
nitarnych będą odbywały co miesiąc posiedze
nia z udziałem delegatów urzędu zdrowia dla 
wspólnego obmyślania akcyi, obejmującej opie
kę nad stanem sanitarnym miasta. Dzięki temu 
praca opiek sanitarnych, która wydała tak chlu
bne wyniki od zarania wojny, nie będzie przer
wana.

TALARY NA 5 LISTOPADA 1916. Z po
wodu ogłoszenia niepodległego Królestwa Pol
skiego bite zostały w Niemczech — jak donosi 
„Polen“ — talary pamiątkowe. Na jednej stro
nie znajdują się wykonane w płaskorzeźbie por
trety cesarzy Franciszka Józefa i Wilhelma II, 
pod nimi żaś inieyały: „F. J. I.“ i „W. H. L R“. 
Na odwrotrej stronie wyobrażone są insygnia 
królewskie: berło i miro* skrzyżowane, a nad 
niemi korona. W otoku napis: „Erhebung pol- 
nisohęr Gebiete zum KOnigreich**, to znaczy: 
Podniesienio obszarów polskich do godności 
królestwa  ̂ 1 :

PARYSKIE PLOTKI O UNIWERSYTECIE 
WARSZAWSKIM. B. kor. donosi: Paryska „E- 
claire** donosi, o rzekomych antiniemieckich 
deinonst.racyach w uniwersytecie warszawskim. 
Wedle tego doniesienia podczas wykładów pro
fesorów niemieckich Fischera i Luthera, studen
ci polscy urządzili demonstracyę i świstem i ha
łasem zmusili tych profesorów do odejścia. Na 
zapytanie ze strony miarodajnej stwierdzają 
„Goniec Wieczorny** i „Godzina Polski**, że nie 
ma w uniwersytecie warszawskim profesorów 
tego nazwiska ani wogóle żaanych profesorów 
zagranicznych, ani też nie odbyły się żadne an- 
tiniemieclde demonstracye, w żadnym z wyż
szych polskich zakładów naukowych. Wiado
mość „Eclairea" jest tedy czystym wymysłem.

JUBILEUSZ TRYBUNAŁU OBRACHUNKO
WEGO. „Wiener Ztg“ ogłasza pismo odręczne 
cesarza do baf. Becka; w którem monarcha ze 
względu na 50 lecie istnienia najwyższego try
bunału obrachunkowego wyraża swoje pełne 
zadowolenie i uznanie i podziękowanio za owo
cną działalność tego trybunału, która to działal
ność stała się nieodzowną przesłanką uporząd
kowanej gospodarki skarbowej.

ARTYŚCI POLSCY W WIEDNIU. O wieezo- 
rzo znakomitego pieśniarza Dr Lierhammera, 
danym 6 lutego w małej sali „Konccrthausu**, 
pisze nam prof. St. Niewiadomski:

Wśród całej powodzi koncertów zalewającej 
nieustannie pięć głównych sal koncertowych 
Wiednia, a zwłaszcza wśród niezliczonych wie
czorów pieśni wykazujących niezaprzeczenio wy

soką kulturę muzykalności, lecz nie zawsze ró
wnie wysoką kulturę śpiewacką, koncert Dr 
Litrłian mera należał do produkcyi najwykwin
tniejszych. I nie dlatego bynajmniej, że program 
jej był bardzo- poważny, niepokalanie stylisty
czny i w nastroju u stopniowany ze znawstwem 
wytrawnego komentarza-muzyka, bo te rzeczy 
spotyka się tu często, skoro tylko któryś z naj
wybitniejszych arrystów opery wystąpi z kon
cert “m, lub któraś z pierwszorzędnych pieśnia
rek niemieckich. Lecz dlatego, że Dr Lierhara- 
mor przy całej swej muzykalności, przy intcli- 
gencyi, i łatwości wnikania w pieśń śpiewaną, 
posii-ia rodzaj sztuki wykonawczej, tak zgoła 
odrębny i a tak doskonały, iż mimowolnie słu
chacz uznać musi wyższość artysty ponad 
wszystkie prawie, najbardziej wychwalane zja
wiska tutejszych estrad. Krótko powiedziawszy, 
śpiewa po mistrzowsku. Jego używanie odde
chu, stawianie i zabarwianie tonu, rozwijanie 
lub stopniowanie dźwięku, kształtowanie frazy, 
a nadewszystko legato, są godne podziwu. 0- 
drębność zaś wspomniana leży w emisyi Wolna 
od cienia chociażby gardłowości, tak pospolitej 
u najlepszych nawet śpiewaków niemieckich, 
stanowi zasadniczą różnicę między śpiewem na
szego artysty, a śpiewem spotkanym tu najczę- 
ściij i nolcns volens uznawanym bez zastrzeżeń 
u wszystkich śpiewaków z marką pierwszorzę
dną.

Dr Lierhammer śpiewał głównie pieśni Schu
berta i Brahmsa. W dals^m  ciąg u programu 
pojawił się Grieg, śpiewany tu obecnie dość 
rzadko, a w końcu mniej znane nazwiska: St 
gurJ Lle 1 Hollander. Kilka pieśni powtórzyć 
musiał, a cały ich szereg dodał nad program 
Były wśród nich i polskie, przyjmowane przez 
słuchaczy żywym aplauzem... Wogóle, powo
dzenie artystyczne — pierwszorzędne. Dr Lier- 
hamnier wystąpi tu jeszcze z koncertem w mar
cu lub w kwietniu, przedtem zaś uda się na dłuż
szo tournće artystyczno, odwiedzi Kraków i 
Lwów, Pragę i kilka innych miast.

na Munhaczy w Mnikowie K 20; Porucznik J) 
Starowicz złożone przez oficerów i żołnierzy iy  
komp. 20 pp. K 44; H. Jachimska zamiast kwiaś 
tów na trumnę śp Feliksa Armatowicza K 251 
St. Stępińscy K 10; Tadeusz G. K. 2; M. B. nie* 
przyjęta inteneya przez Wici Ks. prof. Staichsł 
K 6; S. C. K 10; K s. Józef Ramocki prób. z Ghn 
gowa K 200; Paulina Rzewuska K 20; K L. EJ 
100; Prof. Stan. Kutrzeba K 24.83; A. Wojciechom 
wski od urzędników Tow. Wzaj. Ubezp: w Kram 
kowie K 117.60; Mar/a Baurowiczowa K 10; Ma, 
rya Dzikowska K 10; Ks Dv. Maurycy *1'urkow-i 
siii katech. gimn. w Rzeszowie K 20; Prof. Aj 
(jzuczyński K 10; Antonina Jankowska K 20; Ai 
Piasecki K 100; vV. G. K 2; Alina Hanówna K 5; 
K. Budzyńsld K 5; Ks, Franc. Kliś proboszcz w) 
Zawoi złożone przez Dra Błażeja Ucnacza z Ma* 
kowa z okazyi swego ślubu K 50; Robert Ignacy) 
Kapa asyst. kol. w Przeworsku zebrane przez kom 
lęgów i współpracowników p. Juliana Staiczew. 
skiego asyst. kol. w Przeworsku z okazyi przei 
niesienia jego do Mościsk na uroczystości poiem 
gnalnej w d. 25. stycznia b~ K 100; Emi1 Mirom 
sław Dobrzański w Rzeszowie K 5; P-rof. Mary ant 
Koziak w Białej z racyi ślubu kolegi p. Rudolfa! 
Kolarza zp. Passolirowną K 50; K, Rowiński w; 
Tryeście K 50; Ks. Stefan' Piotrowski w Rpytko-j 
wicach K 50; Hrabina Klcmpntj na Szembekowaf 
we Lwowie K 200; Antonina z książąt Radzi >viłm 
łów Dembowska K 20; Roman Mnrarjyi K 100, 
Aniela Waisówna w Klimkówce K 5; Jadwiga 
Studniarska w Białej K 20; Kazimierz Tański W 
ltościejowie K 25: tirnaev Łukasik w Limanowej 
K 10; M. O. K ?: Szachiści z Grand Hotelu K 12;' 
Bolesławowie Małeccy K 5; Róża: Surzyeka K 4{ 
Józef Mokrzysłri z Pińczowa K 10;. Porucznik 
Sacha K 30; Dr. Wiktor Osuchowski w Bielsku K 
50; Wiktoiya RwTrkowa K 25: Rnndrowska K 
Edmund 'Wieczorkiewicz K 10; Ks. Paweł Smym 
czek złożone przez zdiatwę polską szkoły wyda# 
i lud. w Dąbrowne K 13; Ka. Jan Wojcieszak vłl 
Sidzinie K 20. J

POWSZECHNE WYKŁADY <
UNIWERSYTECKIE W KRAKOWIE ;

Ś r o d a 14. lutego: Prof. Stefan Górka: ,Jtó.
zwój przemysłu w krajaV-h zachodnich i jego sto 
sunek do przemyciu polskiego**. Część I (z obnt. 
zami świctln.).

P i ą i e k 16. lutego. Prof. Stefan Górka: ,JmW 
zwój przemysłu w krajach zachodnich * itd. Częśqj 
II (z obrazami świetln.l ;

Nid z i e l a  18. lut e g o P r o f  Stefan Córkr* 
..Rozwój przemysłu w krajach zachodnich** I t, 44 
Część III (z obrazami świetln.).

Repertuar teatru im. Juliusza Słowackiego^
Środa.: „Wilki w nocy**.
Cz wa r t e k :  ..Sawantki'*.
Pi ą t ek :  ..Wilki w nocy*. .«
S o b o t a  ('nowr.ść'). Zmartwienie pana Kamelmj 

bcimi“ komedva Stefana Krzywoszewskiego.
Ni e d z i e l a  popołudniu: „Oj młody, młody* r«  

• • Tr - Jbeł"»“ u
K1

  ,Oj młody, mł(
wieczorem: „Zmartwienie pana Kamelbeina*

Repertuar teatru ludowego.
Śr o d a  popołudniu o godz. 3 i pół: ,JAnek ||

Franek w krainie cudów" — wieczorem „Ptasznułj
z Tyrolu" ,Cz wa r t e k  (po raz pierwszy): „Na waJM*
cvach“ kome-lva S. Fiifdlcrga.
' P i ą t e k :  „Ptasznik z Tyrolu". , .
So b o t a  popoł. o godz 3: „Intryga i miłość -ml] 

wieczorem: „Wesoły astronom". .
Ni e d z i e l a  popoł. o godz. 3 „Karpaccy gorwj 

lo“ — wieczorem: „Na wakacjach".

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
Z TOWARZYSTWA INSTYTUTU PEDAGO

GICZNEGO W sali L. 43 Uniwersytetu Jagiel
lońskiego o godz. 6-ej wieczorem odbędą się 
odczyty: W czwartek d. 15. bm.: prof. Dr: A: 
Koborski: „Taktyka matematyki w klasach wyż
szych". W piątek d 16. bm • prof. A: Pichór: 
„Taktyka matematyki w klasach niższych". Po 
odczytach dyskusya. Wstęp dla członków wol
ny. Coście płacą 40 hal.

POCZTY POLOWE AUSffR. A NIEMIECKIE. 
Dyr poczt komunikuje: Aust.ryacko-węgierskie i 
uiemicukie poczty połowę oznaczone są jednako 
numerami i jedynem ich rozróżnieniem jest doda
tek, określający bliżej ich przynależność do siły 
zbrojnej danego Państwa, mianowicie. „Cesarska 
i królewska (c. i k K. u. k.) poczta polon a Nr: 
X" lub „Ceasrsko-memiecka (ces. niem., c. n.; K. 
d.) poczta połowa Nr. Y“. Nadawcy przesyłek 
pocztowych bardzo często pomijają to rozróżnie
nie i ograniczają się na podanie w adresie li tyl
ko ogólnikowego określenia „poczta połowa Nr. 
X", przez co wywołują niejednokrotnie błąkanie 
się przesyłki między austro-węgierskimi a ces. 
niemieckimi pocztami polowymi i w rezultacie na
rażają siebi na zawody, a nawet straty, a zarzą
dy poczt polowych na żmudne wywiady i poszu
kiwania za adresatom, Z tego powodu zaleca się 
publiczności, aby we własnym _ interesie starała 
się w adresie dokładnie podać nietylko numer ale 
i przynależność poczty polowej, do której prze
syłki kieruje

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE. Dziś 14 lutego, 

jako w setną rocznicę śmierci O. O n u f r e g o  
od  św.  A n d r z e j a  K o p c z y ń s k i e g o ,  
Pijara, twórcy pierwszej gramatyki języka pol
skiego, wielce zasłużonego Ojczyźnie kapłana, 
odprawi się nabożeństwo żałobne o godz. 9 rano 
w kościele OO. Pijarów, na które Bracia za
konni znakomitego Męża rodaków zapraszają.

ZAMIAST WIEŃCA NA TRUMNĘ śp. Mary
sieńki Hommówny złożyli Tomaszowie Wądolni 
w Wadowicach na K. B. K. K 50

Nauka, literatura, sztuka.
BAPTŁOM1EJ GROCH. „Ks. Bronisław Mam

kiewicz a wojna wszechświatowa". Nakł. autoi 
ra. Przemyśl, 1916. (Jedna trzecia dochodu nai, 
zakłady sieroce ks. Markiewicza. Cena 1 koi,, 
20 hal.). . ‘

Nazwisko i zasługi ś. p. ks. Bronisława MaN 
kiewicza, twórcy Tow. Powściągliwość i Praca* 
oraz zakładów wychowawczych w Miejscu Pia*! 
stowem, nie są obce dla czytelników naszego 
dziennika. „Głos Narodu" niejednokrotnie pot 
święcał swe łamy tej wyjątkowej postaci, któ
rej colem były chwała Boża i dobro narodu poi 
skiego przez spełnianie uczynków miłosierdzia 
chrześcijańskiego co do ciała i duszy wobea 
ubogiej młodzieży. Opis i niezwykła pożytec& 
ność, oraz orgamzacya stworzonych przezeń za* 
kładów w Miejscu Piastowem bjły przedmio
tem artykułów w ubiegłych miesiącach.

Autor powyższej broszury w sposób treściwy) 
i bardzo zajmujący scharakteryzował niczwy, 
kła indywidualność tego człowieka, co łącz; 
w sobie wiarę i żarliwość pierwszych chrześ' 
jan, pokorę i pracowitość średniowiecznego 
konnika, rozlegle nowmżytne wykształceni* 
gorącą miłością ojczyzny i zrozumieniem jej pOi 
trzeb na dziś i' jutro. Ponadto w pracy p. Gro# 
cha znajdujemy szereg trafnych przepowiednj 
ks. Markiewicza, odnoszących się do obecnej 
niepamiętnej w dziejach zawieruchy europejt 
skiej. Dopełniają treści rozdziały, omawiającal 
program i cel Towarzystwa Powściągliwość 
i Praca, organizacyę i zasady szkoły tegoż To« 
warzystwa, korzyści, jakie może odnieść naród 
z zakładów ks. Markiewicza, oraz sposób szyW 
kiego rozpowszechniania tych zakładów.

Czytelnik polski, nie obojętny na los tak li-i 
cznych sierót wojennych w naszym kraju i do. 
ceniająey wart<5e, oraz pożytek moralny za* 
kładów zorganizowanych na tych podstawach'^ 
co stały się fundamentami Miejsca Piastowe, 
go — książeczkę niniejszą odczyta z dużem za* 
inlercsowaaniem.tem bardziej, że znajdzie w niej 
również wwrazisty wizerunek duchowy tego, 
który zbożnej ptacy wychowawczej dwadzie '̂ 
ścia lat życia poświęcił i ogromne w tej dzie. 
dżinie położył zasługi. ez. ' |

SKŁADKI ZŁOŻONE W a DMINISTRACYI 
„GŁOSU NARODU".

N a K. B K. (Tydzień K. B: K:): Józefa H.-no- 
wa K 5; Irena Michałow oka K 5: Goł -ie i ucze
stnicy okolicznościowego zebrania w dniu 3. lu
tego w domu przy ulicy Sobieskiego K 77; Józio 
i Właduś Hetper K 10; W. Kwieciński K 10; Wła- 
dyłsawowie Semkowiczowie zamiast M=zy św. 
w li. rocznicę śmierci śp. Władysława Seredow- 
skiego K 10; Ks. Józef Bassara K 18; Karol Za- 
błoctd % Wiednia, zamiast kwiatów na grób sio
stry K 40; Kółko rolnicze w Mnikowie K 25; Ks. 
Ar irzej Bielski prób. w CzuUcach K 25; Antoni-.

Wiadomości gospodarcze.
ZWOLNIENIE OD PRZEKŁADANIA WA

LUTY ZAGR. Odnośnie do komunikatu w spra« 
wie obrotu dewizami przy eksprorcie do austroł 
węgierskiego terenu okupowanego w Króle
stwie Polskiem, zawartego w numerze 1 „Wia
domości gospodarczych" z dnia 12 b. m., zawia
damia Izba handlowa i przemysłowa 6fery inte
resowane, iż wedle telegraficznego wyjaśnienia, 
nadesłanego Izbie z ministerstwa skarbu, nada
wcy przesyłek do austro-węgierskiej okupacyi 
w Polsce zwolnieni zostali aż do  d a l s z e r c  
z a r z ą d z e n i a  od obowiązku dostarczania 
Banku austro-węgierekiemu równowartości 
przeByłek wr ritblach, Obecnią odpada tedy .obflj
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wiązek przedkładania waluty zagranicznej przy 
eksporcie towarów do obszaru óknpncyi au- 
stro-węgierskicj w Polsce odnośnie do wszyst
kich przesyłek, a wiec także do przesyłek to
warów o wartości ponad 300 koron.

IMPORT ARTYKUŁÓW WOJENNYCH 
Z NIEMIEC. Izba handlowa i przemysłowa 
otrzymała z e. i k. ministerstwa wojny nowe 
przepisy o wnoszeniu podań w sprawach ze
zwoleń na wywóz artykułów zapotrzebowania 
wojskowego z Niemiec. Ponieważ w 'przyszło
ści uwzględnienie znajdą jedynie podania, od
powiadające nowym przepisom, zwraca Izba 
uwago przedsiębiorstwom wnoszącym podania, 
aby poprzednio zasięgnęli informacyi w biurze 
Izby. gdzie otrzymać mogą odbitki „Wskazó
wek11.

ZAPASY RYŻU W HOLANDYI. Zakłady 
spożywcze lub instytucye kupieckie, posiadają
ce zakupione zapasy ryżu w Holandyi, zechcą, 
celem ochrony swych praw, zgłosić się do Izby 
handlowej w Krakowie.

OGŁOSZENIE SPRZEDAŻY. C. i k. oddział 
budownictwa wojskowego komendy wojskowej 
w Krakowie zamierza sprzedać w drodze roz
prawy ofertowej większą Dość naczyń szkla
nych, jak khdiszki na wódkę, filiżanki, karafki, 
baseny na naftę, rozmaite lampy i Ł d. Oferty 
wrieść należy przed dniem 20 l u t e g o  b. r. 
Bliższych informacyj udziela Izba handlowa w 
Krakowie.

Biuletyn austro-węgierski,
Wiedeń, dnia 14 lutego. 

Urzędownie ogłaszają d. 13 lutego 1917: 
Wschodni teren wojny:

Na południe od gościńca do Valepuniy 
wzięły nasze wojska szturmem silni© uma- 
caioay rosyjski punkt oparcia. Przytem za
brano jako jeńców 3 oficerów ł 108 żołnie
rzy, eraz zdobyto trzy karabiny maszynowe. 
Kole Zwyżyna nad górnym Seretem wysa
dził nieprzyjaciel chodnik minowy, poczem 
w dwukrotnym ataku usiłował nadaremnie 
wtargnąć do naszych pozycyj.

Włoski teren wojny:
W dolinie Wippach trwała także wczoraj 

żywa wałka działowa; Włosi wyrzucili liczne 
gr«aaty gazowe. Nieprzyjacielskie ataki z ob
szaru St. Peter odparto. Liczba wziętych na 
południe od wąwozu Coalba jeńców wyro
sła da 3 oficerów i 88 żołnierzy. W przełęczy 
Toaałe opadły nasze wojska nieprzyjacielski 
punkt oparcia I wzięły do niewoli 23 Wio 
chów.

Palndaiowo-wsekodni teren wojny: Bez
wyda nad.

Zast. szefa sztabu jen. ▼. Hoefer. mpp.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia 14 lutego.

Wielka gl. kwatera ogłasza d. 13 bm. 1917: 

Zachodni teren wojny:
V/ ciągu dnia silna mgla ograniczała czyn

ność bo jawą prawie na całym froncie. W ob
szarze Soituny walka artyleryi ożywiła się 
wieezeran i ze zmienną siłą trwała w nocy, 
szezz^ótaiej żywa między lasem St. Pierre 
Vaaat i Peronne. Między Ypem i Arras roz
biły się liczne uderzenia nieprzyjacielskich 
oddziałów wywiadowczych.

Wschodni teren wojny:
Front księcia Leopolda bawarskiego: Na 

południa od jeziora Dryśwlaty niektóre od 
działy arakowe wdarły się do rosyjskiej po- 
zycyi i powróciły z 90 jeńcami i jednym ka- 
rabizaci maszynowym. Na zachód od Łucka 
udorwaia wywiadowcze Rosyan i wysadza
nia poaoatały bez skutku. Koło Zwyżyna 
nad góraym Seretem dwa razy ponawiany 
atak kMkn rosyjskich batalionów został od
party.

Front generał pułkownika arcyksięcia Jó
zefa: Na południe od drogi Valepiitny nasze 
we#*a wabiły szturmem silnie umocniony 
padkt oparcia. W jeńcaeh wzięto 3 oficerów 
i 168 M alarzy, a w łupie 3 karabiny maszy- 
nawu i wiele narzędzi potowych. Między do- 
linaatl Uz i Putna kilkakrotnie żywe walki 
artylaryi i na przedpolach.

Front wojsk marszałka MackcMsena: Za- 
nydi MMąpttaiejszycli wydarzeń.

Pflmt macedoński: W łuku Czerny po sku- 
tecaaaai przygotowaniu cgniowent, nasze 
Wdillut zaatakowały nieprzyjacielską pozy- 
cyę sla»k | na wschód od Parałowo i wzięły 
ją s d H M *  oraz kilka poza frontem znajdu- 
jącyA się składów. Przy nieznacznych wła
snych stratach pojmano 2 oficerów 1 90 Wło

chów, oraz zdobyto 5 karabinów maszyno 
wych i 2 mir ierki.

Piorwszr gen. kwstonnktTz Ludcitdorff.

Wydarzenia na morzu.
Fo południu d. 11 lutego podjęła grupa 

naszych hydiopianów udały lot wywiadow
czy do Walony, Santi (Juaranta i Korfu; 
druga grupa wczas rano d. 12 bm. zaatako
wała wojskowe objekty i okręty torpedo
we w Brindisi i osiągnęła celne rzuty bomba
mi. Wszystkie samoloty powróciły nieuszko
dzone.

Komenda floty.

Niemiecki biuletyn wieczorny.
Berlin. B. kor. Biuro Wolffa 13. lutego 

wieczór: Przed południem częściowy atak 
angielski na południe od S e r r e nie udał 
się. Na zachodzie i na wschodzie zresztą 
nie było większych przedsięwzięć bojo
wych. W łuku Czerny odparto kontrataki 
na wzgórza przez nas zajęto.

Komunikaty bułgarskie.
Sofia. B. kor. Sprawozdanie bułgarskie 

z d. 12. bm. ogłasza: Front m a c e d o ń 
s k i :  Słaba działalność artyleryi i wymiro 
na ognia między oddziałami straży. Front 
r u m u ń s k i :  Koło Isacea słaby ogień
działowy po obu brzegach Dunaju. Koło 
Mahmudia utarczki posterunków po obu 
brzegach odnogi Jerzego.

Sofia. B kor. Biuletyn bułgarski z 13 lu
tego: Front m a c e d o ń s k i :  W łuku Cz e r -  
n y oddziały niemieckie z wielkiem męstwem 
zaatakowały i zdobyły rowy włoskie na po
łudnie od wzgórza 1050, przytem zdobyły 
5 karabinów maszynowych i 2 miotacze min, 
wzięły do niewoli 1 kapitana, 1 porucznika 
i 90 żołnierzy z włoskiego pułku piechoty 
nr. 102. Na reszcie tego frontu słaby ogień 
artyleryi u stóp Płaniuy Belaszica i na doli
nie Seres jakoteż potyczki patroli w okoli
cy B i t o 11 i, w dolinie Wardaru i nad dol
nym biegiem Strumy. Działalność lotników 
po obu stronach była dość ożywiona. Jeden 
aparat nieprzyjacielski spadł w pobliżu De- 
mir Hissar. Aparat i pilot nietknięci. Przed 
wybrzeżem morza E g i e j s k i e g o  nie
przyjacielskie okręty wojenne z zatoki Or- 
fano ostrzeliwały dwie miejscowości. 3 męż
czyźni, 7 kobiet i 6-ro dzieci z tamtejszej lu
dności zabici, 11 domów zniszczonych. Nie
przyjacielski okręt bojowy bez skutku 0- 
strzeliwał Kale Burun. Lotnicy nieprzyja
cielscy rzucili bez skutku bomby na dworzec 
Okrzylar i na most koło Buk. — Front r u 
m u ń s k i :  Po obu brzegach ramienia św. Je
rzego wymiana ognia.

Bitwa nad Somtną.
Berlin, B. kor. Biuro Wolffa ogłasza o 

wałkach między B o m m e i A n c r e :  W 
nocy na poniedziałek szalały gwałtowne 
walki między S e r r o  i A n o r e .  Sześć an 
gielskich ataków odparto wśród ciężkich 
nieprzyjacielskich strat.. Po gwałtownym 
ogniu huraganowym naszyły około g. 10 
wieczorem pierwsze angielskie wojska 
Szturmowe do ataku w okolicy B e a u -  
m o n t; odparto je krwawo. Tak samo roz
biły się dwa dalisze ataki w tera samem 
miejscu. Około 11 w nocy odrzucono w zu
pełności po zaciętych walkach z bliska 
czwarty angielski atak na wschód od B o n- 
c o u r t  Następnie próbowali Anglicy wy
konać jeszcze dwa ataki znacznemi siłami 
w okolicy S e r  r e. Po północy po szalo
nych walkach granatami ręcznymi wtar
gnęli oni do niemieckich okopów, ale gwal- 
tpwnem przeciwuderzeniem zostali wśród 
ciężkich strat wyr/m mni. O g. 4 rano na
stąpił ostatni atak, który załamał się już w 
niemieckim ogniu zaporowym. Wojska nie
mieckie biły się’ nadzwyczaj dzielnie i za
dały nieprzyjacielowi nadzwyczajnie cięż
kie straty.

Walki lotników nad Waloną.
Wiedeń. B. kor. Z wojennej kwatery praso

wej donoszą: Z lotu wywiadowczego nad po
łudniowym adryatykiem w d. 10 bm. popoł. 
nie powTÓciły, dwa nasze samoloty marynar
ki. Według spostrzeżeń samolotów, które 

powróeity, i które uratowały jednego z za
łogi zaginionych aparatów, trzej inni lo
tnicy wpadli w ręce nieprzyjacielskie. Ajen- 
cya Stefaniego ogłasza nast. sprawozdanie: 
10 b. m. trzy nieprzyjacielskie samo
loty próbowały wycieczki ponad W a l  o n ę. 
Nasze samoloty wzniósłszy się do kontrata
ku przy pomocy artyleryi obronnej zdołały 
utrącić dwa samoloty nieprzyjacielskie i za
brać je. Załogę ich wzięto do niewoli. Tpgoż 
dnia dwa włoskie samoloty eskadry półno
cnego morza adryatyckiego bombardowały 
Cap Salvorę i wróciły bez szwanku.

KOMUNIKAT WŁOSKI.
Wiedeń. Komunikat włosld z d. 11 b. m. 

Na froncie T  f  e n t  i n a rozległa akcya ar
tyleryi. Na froncie Alp j u l i j s k i c h  iń-

tenzywmejsza nieprzyjacielska akcya dzia
łowa na wschód od G o r y c y i .  W nocy % 
dnia 9. na 10. b. m. wykonał przeciw
nik po przygotowaniu dzialowcm z ar
mat wielkiego kalibru ; miotaczy bomb, sil
ny atak na nasze stanowiska* na zachodnich 
zboczach Santa Catarin&, na póln. zachód 
od San 'Marco ; wschód od Yertoibizza, 
między Sober a  linią kolejową z Gorycyi 
do Domberg. W rozszalałej walce jyręcz, 
przy długo nierozstrzygniętych szansach 
został przeciwnik wszędzie odaprty. Bar
dzo drobne wysunięte naprzód stanowiska, 
dotychczas jeszcze przez nas nie odzyska
ne, znajdują się pod ogniem zaporowym., 
Wzięliśmy 70 jeńców z 1 oficerem.

Z Rosyi.
Wiedeń. B. kor. „Corriore della Sera!l do

nosi z Londynu: Sazonow pozostanie w  Rosyi 
aż do czasu po Wielkanocy. Ambasadą ro
syjską w Londynie zawińdować będzie Nabo- 
kow. S a z o n o w  weźmie udział we wszyst
kich posiedzeniach rady państwa i k o m i 
s y  i d l a  s p r a w y  p o l s k i e j .  — Rosyj
ski minister kom unikacji ograniczył ruch 
podróżnych kolejach Rosyi środkowej i 
połud. Rosyi aż po koniec lutego do jedne
go pociągu w jedną i drugą stronę, by w ten 
sposób zreorganizowanać ruch towarowy i 
dostarczyć środków żywności na front, a 
także dla Petersburga i Moskwy. — Na kon
ferencjach angielskiego dyrektora amuni
c ji  Laytona z gen. Bielajewem zabezpieczo
no zaspokojenie najkonieczniejszych p o 
t r z e b  a m u n i c y j n y c h  dla wojska ro
syjskiego. W łasna produkeya amunicyi w 
Rosyi jest wielka, zwłaszcza w okręgu mo
skiewskim, gdzie komisya techniczna fran
cuska zdołała zorganizować produkcyę po
cisków.

KOMUNIKAT ROSYJSKI.
Wiedeń. B. kor. Biuletyn rosyjski z 11 lu

tego: Po silnem przygotowaniu artyleryi
Niemcy w sile około dwóch kompanii w pła
szczach śniegowych zaatakowali jeden od
cinek naszego stanowiska na północ od S t a- 
n i s ł a w o w a ,  wtargnęli do naszych rowów 
strzeleckich. Kontratak naszych posiłków 
wyparł nieprzyjaciela.
ECHA EKSPLOZYI W ARCHANGIELSKU.

Stokholm. Według zupełnie wiarogodnych 
wiadomości, amunieya, która skutkiem 
eksplozji wyleciała w A r c h a n g i e l -  
s k  u koło świąt Bożego Narodzenia w po
wietrze, przedstawiała wartość 60 milionów 
rubli. Eksplozya była tak potężna, że zo
stały także ogromnie uszkodzone budynki 
kolei. Równocześnie zniszczył pożar wszy
stkie zapasy środków żywności.

Plany rosyjskiej floty.
Berlin. Według wiadomości ze Sztokhol

mu pracuje rosyjska admiralieya, z pomocą 
oficerów marynarki angielskiej, dniem i no
cą nad planem o f e n z y w j  na morzu 
B a ł t y c k i e m ,  której można oczekiwać

wpierwszych miesiącach wiosny. W szero
kich kołach wiadomem jest, że rosyjska flou 
ta morza Bałtyckiego zostanie powiększo
na w kwietniu 0 siedm nowych torpedow
ców, nadto spodziewa się flota rosyjsko- 
angielska wiele z pomnożenia liczby łodzi 
podwodnych 0 dalszą ilość 28 łodzi. An
gielska flota zamierzy wykonania koło 
S k  a g  e r  r a k  u nowej próby przedarcia 
się, albowiem w Londynie pragną bezwa
runkowo stworzenia podstawy do wspóL 
nego działania floty angielskiej z rosyjską,

Błos pokojowy z Ameryki.
SEKRETARZ LANSING O SYTUACYI.
Frankfurt: B. kor. „Frankf. Zag.“ donosi 

z Nowego Jorku: Sekretarz stanu L a n 8 i n g 
powiedział w sobotę podczas bankietu: Nie 
wolno nam zamykać oczu przed faktem, że 
stoimy tuż przed wojną, ale o g ó l n ą  j e s t  
n a d z i e j a ,  że k r a j  b ę d z i e  o c h r o 
n i o n y  p r z e d  w ' p ę d z e n i e m  g ó w  
k o n f l i k t .  Także pragnieniem i dążeniem 
rządu jest utrzymać pokój.

PROPAGANDA ZA POKOJEM.
Medyolan. B. kor. „Secolo‘‘ donosi z Lon

dynu: W Ameryce trwa dalej p r o p a g a n 
d a  z a p o k  o j e m. W rocznicę urodzin Lin
colna w pałym kraju odbędą się zgromadze
nia ludowe za pokojem.

OCHRONA NOWEGO JORKU.
Bazylea. Z Nowego Jorku donoszą do 

dzienników szwajcarskich, że w porcie no
wojorskim są w toku prace nad założeniem 
siec; drucianej na dwie mile angielskie dłu
giej, mającej na celu obronę portu nowo
jorskiego przed łodziami podwodnemu

AMERYKAŃSKIE WYŚCIGI.
Haga. Z Nowego Jorku nadeszła przez 

Londyn następująca wiadomość: 'Amery
kańskie nieuzbrojone statki towarowe „Or- 
leans“ i „Rochester" p ł y n ą  o z a k ł a d ,  
która % nich, jako okręt amerykański, pier

wszą przepłynie przez s t r e f ę  z a k a 
z a n ą

„New Jork  Globe" mniema-, że rząd ame
rykański waha się z wydaniem’ polecenia, 
aby parowiec osobowy „St. Louis" konwo
jowany był przez krążowniki, gdyż jedną z 
wytycznych amerykańskiej polityki jest 
pozostawienie Berlinowi rozpoczęcie nie
przyjacielskich kroków. -

Zapowiedź wojny.
Genewa. Korespondent „Petit Parisien" 

donosi z Waszyngtonu: Panika wzrasta z 
godziny na godzinę. Rząd nic jeszcze nie 
postanowił, ale wszelkie i l l u z y e ,  odno
śnie do u t r z y m a n i a  p o k o j u ,  z n i 
k ł y .  Prezydent nie będzie oczekiwał a ta
ku ze strony Niemiec, lecz będzie uważał 
dzień 31. stycznia za ak t nieprzyjacielski. 
Wilson zbiera wszystkie „bezprawia" Nie
miec, aby je przytoczyć jako powody 
wojny.

Berlin. Z Chrystyani donoszą do „Vossi- 
sche Zcitung": Wszystkie nadchodzące tu 
7. Londynu wiadomości zgadzają się w tern, 
że n a s t r ó j  w A m e r y c e  jest c o r a z  
b a r d z i e j  p e s s y m i s t y c z n y  i że z- 
możliwością utrzymania pokoju już się tam 
nie liczą.

A kcya łodzi.
Berlin. B kor. Biuro Wolffa donosi: 8 lu

tego podano do wiadomości, że j e d n a z ł o- 
d z i  p o d w o d n y c h ,  które powróciły, 
zatopiła na oceanio A t l a n t y c k i m  10 
okrętów ogólnej pojemności '19.000 łon. 
w tern dwa okręty po 4.900 ton ze z b o ż e m 
i środkami żywności, jeden pojemności 2300 
ton z s a l e t r ą  dla Anglii, dwa po 5000 ton 
z w ę g l e m  do G i b r a l t a r u ,  względnie 
dla włoskich kolei państwowych, jeden po
jemności 2100 ton z oliwą dla (Juensfown. 
Łóóz podwodna wzięła do niewoli jednego 
angielskiego oficera dla zdobyczy morskich, 
wziąwszy go z parowca holenderskiego. We
dług nowych raportów łodzi podwodnych 

zatopionych zostało 6 parowców i 1 okręt 
żaglowy ogółem 25.000 ton.

Londyn. B. kor. Reuter. Dv,ra okręty ża
glowe i jeden z okrętów przedtem greckich 
zatopiła łódź podwodna niemiecka.

Berno, B. kor. Według depeszy z Lyonu 
w podróży z Buenos Ayres do Genui tuż 
przed wjazdem do portu rozbił się parowiec 
Louisiana nieznanego* pochodzenia.

BILANS 10 DNI.
Berna. B. kor. „Figaro" ogłasza zestawie

nie strat floty handlowej k o a l i c j i  i 
n e u t r a l n y c h  za czas od 1 do 10 lutego. 
Zestawienie obejmuje 58 'okrętów handlo
wych k o a 1 i c y  i i 32 okrętów handlowych 
n e u t r a l n y c h ,  pojemności łącznej 
176.925 ton. Zestawienie to jest oparte jedy
nie na doniesieniach agentury Lloydu i nie 
uwzględnia wielkiej liczby statków, o któ
rych zatopieniu donosiła nawet prasa fran
cuska. Mimo tych za nizkich obliczeń „Fi
garo" mniema, że może pocieszyć czytelni
ków nadzieją, iż działalność łodzi podwo
dnych nie długo pozostanie na tej wyżynie.

Zaniepokojenie w Paryżu.
Paryż. fi. kor. Ostatnie wyniki zaostrzonej 

wojny łodziami podwodnemi wywołały tu 
zaniepokojenie.

Okręty państw centralnych w Ameryce.
Berlin. Według najnowszej listy L l o y d u  

w portach A m e r y k i  p ó ł n o c n e j  stoi o- 
bc.cnie na kotwicy 119 okrętów p a ń s t w  
c e n t r a l n y c h  o łącznej pojemności 
719.338 ton. Z cyfry powyższej 540.000 ton 
znajduje się w portach Atlantyku, 4 okręty 
z 16.000 ton w Kanale Panama, zaś reszta 
w portach Oceanu spokojnego.

TRUDNOŚCI UDZIAŁU W WOJNIE.
Bertin. Holenderski znawca spraw morsk. 

oświadczył współpracownikowi „Ziircher 
Nachiichten", że Ameryka w- ogóle nie bę
dzie mogła wziąć udziału w wojnie na lą
dzie, ponieważ jak ostatnie doświadczenia 
zaczerpnięte z wyprawy do Chin i na S a 
l o n i k i  pouczają, na każdego żołnierza 
trzeba liczyć cztery tormy pojemności o_ 
krętu. Gdyby więc Stany Zjednoczone 
chciały wysłać do Europy tylko 250.000 
żołnierza, musiałyby rozporządzać przesz
ło milionem tonn pojemności, których je
dnak w najbliższym czasie nie będą mogły 
mieć do dyspozycji,

UNIERUCHOMIENIE OKRĘTÓW HISZ
PAŃSKICH.

Madryt. B. kor. Telegram iskrowy Zje
dnoczenie marynarzy w B i l b a o ,  liczące 
przeszło 3000 członków, postanowiło od
mówić wyruszania okrętów do portów blo
kowanych, nie dlatego, aby rządowi czynić 
trudności, lecz tylko aby ratować byt 
swych rodzin. Od 1. bm. nie wypłynął' z 
Bilbao żaden okręt.

Paryż. B. kor. „Temps" donosi: Hiszpań
ski ambasador w Lonydnle otrzymał pole
cenie przeszkodzić temu, abyt okręty hisz
pańskie podejmowały podróż powrotną, za
nim nie otrzymają zapewnienia, że podróż 
może się odbyć bez niebezpieczeństwa.

Protest Chin.
Genewa. A gencja Hayasa donosi z To-t 

kio: Rząd c h i ń s k i  wręczył n i e m i e o U  
k i e  m u  p o s ł o w i  w P e k i n i e  n o t ę
w sprawie wojny łodziami podwodnemi, 
Chiny oświadczają w ostrych słowach, ią  
nowe środki są n i e d o p u s z c z a l n e ^  
spodziewają się jednak, że w rzeczywistości 
nie będą w czyn wprowadzone. Jeżeli rząd! 
niemiecki nie uwzględni tego protestu, tol 
C h i n y  z e r w ą  s t o s u n k i  z N i e m< 
c a m Ł  Rząd chiński wręczał też notę po* 
słowi Stanów Zjednoczonych, w której ot, 
świadcza, że p r z y ł  ą  c z a. się w zupełno* 
ś c i do s t a n o w i s k a  W i l s o n a .

Gssarz Wilhelm w Wiedniu.
Wiedeń. B. kor. Podczas wczorajszego 

obiadu na zamku wygłosił cesarz i król 
K a r o l  następujący toast:

Wasza cesarska Mość! Sprawia mnie 
prawdziwą przyjemność, że mogę Waszą 
Mość tu jak najserdeczniej powitać. Już 
podczas i*ządów śp. cesarskiej Mości, mego 
w Bogu spoczywającego dziadka, ścisły po* 
lityczny i wojskowy sojusz łączący nasz© 
państwa, który w obecnej wojnie otrzymał 
krwawe święcenie, znalazł wzniosły wyraz 
także w gorącej przyjaźni obu wzniosłych! 
dynastyi. Jest dla mnie wypływem sercal 
utrzymanie i pieczołowite pielęgnowania 
tego drogiego spadku i uszczęśliwia mni© 
przy tein, że mogę liczyć na różne uczucia 
ze strony Waszej Mości. W bolu i radości, 
podczas wojny ; w pokoju w zaufaniu złą-, 
czeni, potrafimy przy łaskawej pomocy 
Najwyższego doprowadzić nasze państwa 
do szczęśliwej przyszłości. ,

Wyrażając. Waszej cesarskiej Mości mo, 
ją najgorętszą podziękę za złożoną mnie 
wizytę, wznoszę kielich wołając: Jego ce
sarska Mość cesarz Niemiec, i król Prus, 
mój wierny przyjaciel i sprzymierzeniec, 
niech żyje!

Cesarz W i l h e l m  odpowiedział jak 
następuje: Proszę cesarską i królewską
apost. Mość przyjąć najgorętsze podzięko
wanie za serdeczne słowa powitania , ła
skawe przyjęcie, z jakiem tu się spotka!- 
tern. Było mi potrzebą serca odpowiedzieć 
najrychlej na odwiedziny, jakie waszal 
Mość złożył mnie w mej sdównej kwaterze, 
i przy tej sposobności Waszą Mość o m e| 
wiernej i niezmiennej przyjaźni ponowni© 
zapewnić.

W tej przyjaźni, którą mnie spoczywają
cy w  Bogu dziad Waszej cesarskiej Mości
przez tyle lat uszczęśliwiał 
obecnie łączy także z Waszą

i która mnie 
cesarską Mo-

ścią, widzę jasny wyraz ścisłego, a przeta. 
wspólne walki jeszcze silniej spojonego 
przymierza Austro-Węgier z Niemcami. Na<- 
neihiia. mnie żywera zadośćuczynieniem, że 
leży na sercu Waszej Mości, by w duchu śpt 
cesarskiej Mości Franciszka Józefa, utrzyj 
mywać stara*©m > mwlal nasz v :!isz j nie 
potrzebuję z:it« ■■ Wasza Mość przy)
wypełnieniu tego •/.•uurma może zawsze li-^ 
czyć na Mą wierną współpracę. Oby B óa 
dał aby nasze kraje, zjednoczone silnymi fj 
pełnymi zaufania węzłami, po tych poważ*: 
nych i wielkich czasach wkrótce znowu o- 
trzymały błogosławieństwa zapewnionego 
pokoju ; by weszły w szczęśliwą przyszłość.

Wraz z tym życzeniem podnoszę szklan
kę wołając: Jego cesarska Mość cesarz Au- 
stryi apostolski król Węgier, mój drogi 
przyjaciel i sprzymierzeniec ; Jej cesarskaC 
Mość cesarzowa i królowa: Hurra.

Wiedeń. B. kor. Niemiecki cesarz przy* 
jął dziś przed południem hr. Tiszę na specjmt- 
nej audrenceyi. O godz. pół do 1 odbyło si^ 
it cesarzoyej Z y t y  w zamku śniadanie, na 
które przybyli ob-i:   ■ ■■■■

Wiadomości telegraficzne.
AUDYENCYE.

Wiedeń. B. kor. Cesarz przyjął dzif na 
prywatuem posłuchaniu hr. T i s z ę ,  br» 
H a n d l a  i hr. C z e r n i n a .

O WĘGIEL DLA WIEDNIA.
Wiedeń. B. kor. Komisya dla zaopatrze

nia w węgiel w min. pracy naradzała się 
dziś nad kwestyą zac pat rżenia elektrowni 
miejskiej Wiednia w potrzebną ilość węgla- 
Min. T r n k a  zaprzątnął także radę mini- 
stiów tą  kwestyą ; referował ją nawet cho
remu prezydentowi mjnistrów. Wynik inter
wencji rządu pójdzie w tym kierunku, że 
elektrowni miejskiej jak najrychlej ma s 'ę  
dostarczyć hi kich ilości węgla, aby mogJąl 
swój ruch przywrócić z pewne mi ograniczę* 
niami. Dzięki zarządzeniu min. robót ; rów* 
ncczesnym zarządzeniom kierowmctwaf 
centrali transportowej coi do dostarczenia^ 
wagonów trudności ostatnich dni co do zaki 
opatrzenia w węgiel będą usunięte, o He n h ł 
nastąpią niezwykłe zimna.

KOMUNIKAT TURECKI.
Konstantynopol. B. kor. Główna kwater1*  

donosi: Front nad T y g r y s e m :  W jednyiol 
odcinku ogień artyleryi. Front na K a u k 
z i e: Atodc patroli nieprzyjacielskich od-!
parto.

PRAKTYCZNE
PODARKI

NA

KUFRY, WALIZY, TORBY, NESESERY, nastazTOREBKI damskie ®  PORTMONETKI ©  PORTFELE ®  PAP1EPOŚNICE,
r w  1 A 7 I U U ?  T 0 R BY na akta ®  KASETKI z przyborami do paznogei ®  „MANICURE", , c i  A m / A M C i / i  i
G W I A Z D K Ę  K RA W ATY® RĘKAW ICZKI®PO Ń C ZO C H Y ® SK A RPETK I® PA R A SO LE. K r a k O W ,  FLORYA N S K ^ Y  L. 1 # .



4 Sir, 1 „G Ł u S  N A R O D U 11 a ciula 14 lutego 1917 roku. K r 53.

KOR ES POM DE NCYA 
; ROZDZ1F.LOM
Każdy. Kto ma blizkich poza ikrą  
bojowa, może nawiązać z nimi ko- 
respondencyę za po śred n : c i  we m 

„Głosu Narodu".
Na zasadzie naszej umowy z Polskim Oddziałem 
przy Rosyjskim  Czerwonym Krzyżu w Sztokhol
mie —  każdy list zaubiessssony to „G ŁbS lti SA
B O  W 1 zostaje n i e s ł a w i e  przesłany ze Sztok
holmu pocztą pod  wskazanym- adresem. 11 brakli 
dokładnego adresu  (przy niąmadotnem miejscu 
pobytu), zostaje on zade.rmo wydrukowany ui 4. 
najpoczytniejszych pism ach polskich ro liosyi. a  
m ianow icie: „Gazecie Kolskiej'1, w „Dzienniku K i
jowskim", „Kurt/erze Nowym", „Sowom Ruryrrzc 
Litewskim i tą drogą dostaje się do rąk  adresata

Odpowiedzi i listy z Rosyi zamieszczone w tych 
pismach drukujem y bezpłatnie. Z uwagi na 
doniosłe społeczne ;n a ;ze n ia  tego jedynego 
i pewnego dziś środka korespondencji, obliczy
liśm y ceny możliwia najniższe, a mianowicie :
Pierwsze 24 slow  kor. A  Każde nastąpne 10 słów 
kor. 3, p rzy powtórzeniu całości nie przekracza

jącej aO słów kor. 3, ponad 50 słów kor. 4.
K o r e s p o n d e n t , y y “ zamieszczamy jedynie po na

desłaniu gotówki.
Władysław Pompein, Charków, Dom polski. 

Gogola 4. Od listopada żadnej wiadomości nie 
mamy od Tata. My zdrowi wszyscy. W Spasie 
*e Stryjem Kd.vnr<hm gospodarzymy. — Zmian 
tutaj nie ma żadnych. Serdecznie ściskamy i 
ręce drogie całujemy Hala i Irma, 919

\Ya:idr> .Marok i a i, Kijów, Komitet Polski. | Stanisława Pietraszkiewiczówra zawiadamia■! 
Wi uli-; a Pod w a km l i .  Jesteśmy ciągle u Wiki. j matkę swą i siostry zamieszkałe w Petersburgu, ' 
Dziewczę i i-, a zdrowe, i.ozą sio w domu. tęsknią j żc^jcst zdrowa,— jak również eała rodzina pozo-i 
za Mai; ud;]. Cldoory zdiowi. Tą dr« itą napisz, j stała w Wilnie. Domy i inferosa w porządku, j

Prosi o wiadomości tą samą drorpą. Ukłony 
od Koucków. *ąpo

<jo z To! ,!. 0,1 li 
mości Marka.

marca 1915 nie mainw wiado
734

Eisa Trojnar, Tufyiopol, Szkoła realna, Fry- 
cowio- z dziećmi, Podkowie i rodzina Marcin
ki zrlrjpttft* P.»asimy !ą drogą wszystkich Znajo
mych o łaskawą wiadomość o Trojnaracl z 
Tainon::!.'!. Dr. Fit. z Wng! — Jarosław. 317

Bolesław^'1 ołłoczko z żoną i córką zawiada
mia Antoniego Wilczyńskiego, Drużkowka, gu
bernia JekaUerynoslawska, że są zdrowi. Je
stem obecnie kierownikiem prywatnej szkoły 
realnej. Latem otrzymaliśmy wiadomość od oj
ca przez gaze*ę. Prosimy zapłacić asekuraeyę 
Tow. „Rosya1 w Charkowie lub u Schmidta.

Szczę9iiy Cieński w Białej — Namiestnictwo, 
prosi Włodzimierza Cieńskiego w IJwiśle, poczta 
Chorostków koło Husiatyna, aby zaopiekował 
się Buzakówką, a przedewszystkiem wstrzymał 
tam wyrąb lasu. Hożo proboszcz ksiądz Klein 
mógłby w tern bj ć pomocny. My zdrowi, Stani
sławowie i Tadeuszowie we Lwowie. Proszę o 
wiadomość o U wiśle i Oknie ta samą drogą.

840

Morawski Aleksander, VVarszawa, Długa 16, 
zawiadamia Zygmunta Morawskiego w Jekate- 
rynofiławiu, Bazarna 6, że żona Kazimiera u- 
marla. Pien-iądze otrzymał. Zdrowi, smutni. Ży
czymy Wam, Kubańskiej, Edziowi, Zosi wszyst
kiego najlepszego. 773

Aleksandra Krasuska z Korczewa, zapytuje
0 Ludwika, Józefa, Annę i Maryę Krasuskich, 
którzy do lipca 1915 roku mieszkali w Białopo
lu, gub. Lubelskiej — i o Skiwskich Franciszku
1 Zofii z Titeszezan, gub. Lubelska. 774

Stefania Konopnicka, Warszawa, Żórawia 2, 
zawiadamia Czesława Brzeskiego w Kijowie róg 
Włodzimirowa i Funduklejowa, apt. Kwasków- 
skiego i Śliwińskiego, że Wańdziunia zdrowa, 
tęskni za Cześkiem, błaga o wiadomości. U ro
dziców wszystko dobrze. 775

Ludwik Esser, Warszawa, Wrouia 35, poszu
kuje swego syna Maryana Esser, dekoratora z 
Polskiego teatru. Wpzysgy są zdrowi. Ktoby 
wiedział o jego miejscu pobytu, niechaj go ła
skawie zawiadomi. Odpisz tą samą drogą.

760

Widerakiewiczowie zawiadamiają p. Cecylię 
Kisielricką, Kijów, Czechowski Pereułok 11 m. 
0, że p. Anna Kisielnieka umarła, reszta rodziny 
zdrowi i wszyscy na miejscu. Gospodarstwo w 
majątku prowadzi się, proszę być spokojną o ca
łość. Prosimy bardzo o porozumienie się z Pau- 
Kną Szmidecką, mieszkającą w Orle, Nariszkina 
9, co się z nimi dzieje i czy potrzebują pomd- 
cy. Stasia całujemy i polecamy gorąco łaskawej 
opiece Sz. Pani. 807

Kotowski Alfred z Kielc, zawiadamia Leokadyę 
X l  Kocstancye Kotowską, zamieszkałą
w Pm? a wic te są *‘«yscy zdrowi z rodziny, za- 
«ai(“ ; ł ». w Kielcach i Warszawie. Proszę tą dro
gą o wiadomość, czy są wszyscy zdrowi i gdzie 
tamieszkują stale. 875

KazimierZ'BłoniUo vski z Mierzyi.a, Moskwa, Ko
mitet PJski, Kriwokolenny zaułek, nr 10. Wia
domość o-i C i-< ie wyczytaliśmy w „Głosie Naro
du'1. Niepokoiliśmy się bardzo; przez dwa lata nie 
pis**- do «as- donieś obszerniej tą samą drogą; 
jesteśmy wszyscy zdrowi; Hilarowie mają córkę; 
Czesi# Mwy Władkowie przeszło rok po
ślubie; U»tj ożbuił się z Psarską; córka ma mie
siąc j  i  Karśnicką Równocześnie wysyłam 
Hat lo Moskwy. Pisz synku kochany. 851

Bronisław 1 Smnisław Kubiccy z Ostrowca. Za- 
pytujem/. gdzie jesteście? Co porabiacie, czy zdro
wi? U nas .wszyscy zdrowi. Odpowiedzcie przez 
„Głos '  arodu“. 691

l Floryanostwo Kałuszyńscy, Biała Podlaska, 
Izczęśliwi z wiadomości 8 grudnia, zawiadamia
ją Bolesława Kowalskiego i rodzinę, Złobin, 
Myhylowska, że są zdrowi, tęakmą bardzo za 
Bolutkiem. Fotografię nie otrzymaliśmy. Jeżeli 

można, przyjeżdżajcie. Bolutku, pamiętaj o 
Mamuńce i Tatusiu! Jak zdrowie wszystkich. 

jOdpiszcie przez gazetę. Życzliwych, znajomych 
lerdecznie pro simy zawiadomić Bolesława Ko
walskiego. Piszcie o Franiu. 411

i Janom Ursyn Niemcewiczom w Moskwie do
nosi Ewelina Borkowska, że mieszka w Krako
wie. Dzieci w Siwajrtryi Schwytz Collegium 
Marlahilf. Próbujcie się z m*mi porozumieć. W 

; Skokach pałac atoi nanewno, bedynki podob
ano częściowo uszkodzone Mieszkanie ul. Pię- 
j kna me tkmęte. Baby tyją Proszę o odpowiedź 
na tej samej dr od** Proszę o przedruk w „Gło- 

jtle Polski" w Moskwie 8. 830

Mory a i Józef Popławscy, Sandomierz proszę 
najserdeczniej każdego, ktoby wiedział o synach 
Włodzimierzu Marku, chemiku i Michale handlo
wcu Popławskich, dali wiadomość, gdzie prze
bywają. Ojciec powrócił. Jesteśmy zdrowi Ma- 
munia na pei syi. Wszystko jak dawniej. Ode
zwijcie się drogie dzieci. 822

Stanisław Rosenwerth zawiadamia Księstwo 
Mirskieh w Mińsku, Gubernatorska 20, że pani 
Fraget zdrowa, zamierza spędzić Wielkanoc w 
Sztokholmie, gdzie pragnie spotkać córkę i zię
cia, Lula i dzieci zdrowe, bawią na wis Proszę 
o wiadomość o koniacłi. 861

Otton Bulów z Ostrowca w ziemi Radom~I«>j • Krohy wiedział o Adamie n.imzie z VVado- 
donosi rodzicom i całej rodzinia na Podolu i wic, urzędniku jmcztnwi-ió, prrćity* a jarym w 
Wołyniu, żc jest zdrów i pozostaje I j i  dlfcnym ; majti FTO  r. na T-r. w G  v  łWiwórm-.L to  pro- 
miejscu. — Tęsknię, i niepokoję się o Was. —- 1 szę o laskałk i . . d o  Ad? iBikaraci 
Dajcie znać o ijf%ie za j.ośreflrdctwem krak:v--- 1, r p  *6 Nart #u ‘

Z ZgkkCttie, Marya Bi(iii;h.ivb‘z prosi męża 
Romana w Eozv! o m iademość tą famą drosrą 
Józefa, Adela. Zdzisław zdrowi Nie mamy ża
dnej wi d..-mości. Prosimy o przysłanie pienię
dzy. 715

Z Ząbkowic, Peiasda Werner pi osi męża lio- 
łfsława w Rosyi o wiadomość, pieniądze otrzy- 
maijrmy 4 razy. Ostatnie XII—16 r. 400 M. To
na i TaWio ?dro\vi. Odpowiedź i adres tą samą 
droaw. 716

Teodora Karbowska, Kielce zawiadamia mę
ża, że wiadomość od niego z Gazety Polskiej 
odebrabrala 2 stycznia, niewymownie ucieszo
na zdrowa jest również rodzina. Matka w Sosno
wcu umarła w marcu w roku szesnastym. Ma- 
teryalnie radzi sobie, procenta nie odbiera Tę
skni bardzo, poleca męża opiece Boskiej. Marya 
Bzowsta pisała do męża dużo razy, listy, i pie
niądze odbiera, zdrowa, dzieci także, uczą się 

wszystkie.Mamusia wszyscy całujemy. 395

Ignacy F gi*l z Miechowa, ziemi Kieleckiej 
pro w o wiadomość o Władysławie Figlu, inży
nier/o komunlkacyi, który ostatnio znajdował 
s'ę na Ekat- ryninskouoieńMdej żel. di. proszę 
koisg'’ w, zrjjij<.rr,vch i Zarząd tej kolei o wiado
mość. Roman zmarł w 1916 r., a Piotruś i He
lena w 1915 i , Wicek Piotrusiów przy Ludwi
ce, młodsi w Kwiesiemów. Gdzie Franuś My 
zdrowi. 316

skiego ..Głosu Nnr.'d’ft;. — I | r ■■ 
nilr Kijowski" o pizodnik.

:v--- 
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400

W . Ba»-*iuicwslii z WJecłuwka zapytuje p. 
Giuuzlńskicgo w .Stawwcic, gdzie są jceo dzieci 
Wu ia i Al inka, upi-asz.-t o opiekę nad niemi i 
prosi o wiadomości. 977

Gabryel Skrzyński, Gortków w zk.mi Łęczy
ckiej, prosi tą dvogą o whtdoniość o yyim : ud 
wiku Skrzyńskim, zanićsM.aĘ?.'! oMurrćo w
1 osa rżysku, pow. 0 «?miańsl,ći go. c» akucwa.- j —~ t - — ----— —   ---------
nym do Rosyi w poeząil u yerześi.i.. 1715. Wia-' Stanisława Kossakowska, Łomża , .... 
domości przesyłać pod adroscru Króleftwo Pol-! "'kiooinosć o Kossakowskie4i i Bielskich w R 
skie, Jenerał - gubernatorstwo Warszawskie, 10,1 ■” '* r ” .......

prosi o

syi. Ja d zia , Czesiek pracują. Mańka B a ra n o w scy 
razom. Z d ro w iś m y w szyst-y. Po/dra u iam y ser
decznie. C zekan y odpoiiiodz.i. 975

Elsa Trojnar, Tarnopol, Szkoła realna,, Fry- 
; cowie z dziećmi, Rudkowie i rodzina Mamin- 
i ki zdrowa. Prosimy tą diogą wszystkich Znajo- 
I mych o łaskawą wiadomość o Trojnarach z Tar
nopola. Dr Fritz Weigl-Jarosław. 317

poczta Łęczyca, gmina i majątek Gostków. Ga
zdy rosyjskie i polskie są proszono o powtó-
rzeno tego ogłoszenia  ^ 3  Fioróntyna NJuke z-Ki, K  „I. Czy«ta nr. 26,

Wielmożnego Mecenasa Lednickiego uprasza j prosi Aleksandra Nikołajów iczą i.ewina, Zar/ą- 
Marya z Trzebińskicli Popławska, Sandomierz J dzającogo jednem z oddziałów „Sojuzor Rps-

skich Sorogow!" o wiadomości o mężu swoim 
Karolu Ninke, kt«>ry wyjechał z Lublina w JtH'5 
roku z „Sojuzcm Russkieh Sarodow1'. C/.y 
zdiów i gdzie jest, ktoby wiedział cokolwiek o 
męża moim Karolu Ninkc. proszę o wiadomość 
tą samą drogą. Matka żona i syn zdrowi. Upra
sza się rosyjskie i polskie pisma o przedruk.

979

Apteka, aby przez pamięć na brata jej Stanisła
wa sędziego śledczego w Możajsku poszukiwał 
synów jej Włodzimierza -Marka, chemika i Mi
chała handlowca Popławskiehsynów Józefa.

821

Kazimierz Tański, Eo.-icjów, poczta Działo
szyce, zapytuje imieniem żon i rodzin o Jakó- 
ba Iwana, Pawła Gierkę, Andrzeja Bączka, żoł
nierzy zapasowych. Bladych Stefana i Jana, 
wziętych z podwodami, wszystkich z Teir-po- 
czowa. ktoby o nich wiedział zechce zawiado
mić. Pisma polskie w Rosyi prosi o przedruk. W 
domu spokojnie, żony i dzieci zdrowe. 719

Władysław Wojtowicz, Warszawa, Czysta 4, 
zawiadamia Michała, Antoninę Jurow w Małych 

: — Jerczykach, gub. Kijowska, poczta Skwira, 
że jest zdrów, f.i.kze żona i Janek. Proszę o wia
domość. Upra., m „Dziennik Kijowski11 o prze
druk, a „Czerwony Krzyż" o listowne zawia
domienie. 72

Rośois/ewska i Wolffowie zawiadamiają Ka
niewskie!: w Kijowie, Stołypińska 44, że wszy
scy są zdrowi, również wszyscy znajomi. Chłop
cy uczą się, dziewczyn ui chodzą na pensyę. Pro
szą o wiadomości. 731

Edwarda Smolka, Cło poczta Wyciąże, koło 
Krakowa, zawiadamia Maryę Smcikcwoą, mie
szkającą w Borszczowie, lub w Skale nad Zbro
czeni, że jest zdrów, pozostaje w czynnej służbie 

ji dowiaduje się tą drogą czy żona, dzieci, zięć 
i wnuczek i AntSosia są zdrowi i czy wszyscy 
żyją. Romko w Rohatynie, Smetaczek Stryju.

19

Henryka Pilawitza z Kijowa zawiadamia sio
strzenica Hela, że wyszła za mąż. List do Kijo
wa w drodze. 705

Feliksa Andriszczik, rezerwista z Ciepielina, 
zawiadamia męża swego, żohiier?.a armii rosyj
skiej. Cała rodzina żyje i są na miejscu. Ma- 
ryanna Majewska, Feliksa Kamieńska żyją, są 
zdrowe. 445

Bronisław Leszman, słuchacz medycyny, Kra
ków, Zielona 12, zawiadamia ojca swojego Her
mana i wuja Straucba, którzy kilka miesięcy te
mu mieszkali w Charkowie, Stara Moskiewska 
26, że w domu wszyscy zdrowi, ale niespokojni 
z powodu ich długiego milczenia. Prosi, by do 
niego zatelegrafowali albo też drogą ogłosze
nia w jakimś polskim dzienniku dali znak ży
cia. Znajomych i Rodaków uprasza o zwrócenie 
uwagi pp.Leszmanowa i Straucha na niniejsze 
ogłoszenie. 818

Marya Kurna Iowo,kr, Warszawa, Nowosena- 
torska 6, zawiadamia męża swego Ludwika w 
Petersburgu ul. Pantelejmenowska 17, że jest 
zdrowa i zapytuje o syna Ryszarda i Ciesiel
skiego — czy cą zdrowi, prosi o wiadomość tą 
samą drogą. Gd Ciebie nic nie otrzymaliśmy. 
Antoś oddany do Chyrowa. Od Rysia żadnej 
wiadomości od początku wojny, jestem niespo
kojny czy żyje. 700

Pana prezo-:. Juliana Tolfoczkę w Finlandii 
(Helsingfors) prosi Stefania Hcppel, Kraków, 
o wiadomość, czy zdrów, jak się miewa, czy 
zupełnie o nas zapomniał. Znak życia od Tana 
uradowałby nas bardzo. 8 i 6

Adamostwo Tomaszewscy zawiadamiają mat
kę w Granowie podolskiej gub., że są 7. rodziną 
zdrowi Co się dzieje u Was. Proszę Dziennik 
Kijowski o przedrukowanie. 820

Apolinarego Kunickiego Wasylkowee l<o;«. 
Husiatyna prosi Dr Zygimmt Leszczyński, Ka- 
łuszy dworzec o wiadomość przez umieszczenie 
inscratu w „Kuryerze Nowym" donosząc, żo jest 
zdrów Proszę zarówno o wysianie listu jakoteż 
przedruk w innych pismmdi. OSO

SlaiKstaw Tyczyński, Tarnopol Pasaż Adlera 
1. 13,-Galicja, Kopczyńska -i Czerwińska z Zar- 
kopanego, zawiadamiają Tyczyńskich w Tar
nopolu, żc kaiikc dostały. Ja z dziećmi Janin- 
ka w Zakopanem. , mdi i Tadzio w Lisku komi
sarzami rolnictwa. O Stefie nie mam wiadomo
ści, niech najiisze. Jurek doktorem, TarlżJB A- 
daś Leonów zdrowi. Co w Ustapiu i Borkach, 
żyjemy możliwie, oczekujemy wiadomości.

981- Jadwiga Pacynówna, Pilzno, poszukuje brata _______________l _________________
Eugeniusza Pacyny w Rosyi — ostatnio ,,T\u- Paweł Krzywy poszukuje swej żony Anny z 
mitet polski", Sarnlćw. — Czy zdrów, co robi. dzieckiem Grzegorzem, zamieszkały w Kobyle, 
Czy siostra wraca? Jestem stale w Pilśnie, zdro powiat Zbaraż, jakoteż brata i siostry, zamii- 
wa. Odpowiedzcie tą samą drogą. Gorące po- ' szknłych tamże. Odpowiedź do „Głosu Narodu", 
zdrowienia. S23 Kraków. 982

Stanisław Rosenwerth, z rodziną zawiadamia 
księstwo Mirskieh w Mińsku oraz innych kre
wnych i znajomych w Rosyi o śmierci Ojca swo
jego Henryka de Rosenwerth, zmarłego w wieku 
75 lat w Wiedniu dnia 26 stycznia 1917. Powa
żniejsze pismapolskie w Rosyi proszone są o 
powtórzenie powyższej smutnej wiadomości.

.860

i Stanisław Wójcik z Sandomierza zawiadamia 
; żonę Stanisławę Wójcik Czerniiiowskiej Ostrów, 
j Czernichowska gub. Jestem zdrów mieszkam 
u rodziców, co u was słychać? czyście zdrowi?

; Dzieci czy się uczą? jak się nazywa nowonaro
dzony? Zielińscy piszą do wat??; pisałem kilka 

i listów, na żaden niemam odpowiedzi. Odpowiedź 
tą samą drogą. 978
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K s ię g a rn ia  i s k ła d  n u t

S. A. Krzyżanowskiego w Krakuwie
poleca: 74

wobec wzrastającej coraz bardziej drożyzny jedyną najpra
ktyczniejszy i najoszczędniejszy z istniejących podręczników

Kucharskich

z illostracyąmi i kolorowemi tablicami

Maryi Óchorcwicz-Monatowej
Książka ta odznaczona na wystawie hygieniczne; w War
szawie w 1910 r„ obejmuje przeszło 2200 skromnych i wy
twornych przepisów gospodarskich i kuchennych z uwzglę
dnieniem niezbędnych warunków odpowiedniej dyety oraz 

kuchni jarskiej.
W ydanie trzecie znacznie powiększone 20-—30 tysięcy. —  Nndzwyc-.aj 
niska cena K. 8. z przesyłką pocztową K. 9 50. —  Wysyłkę uskutecznia 

się za nadesłaniem naleiytości lub za pobraniem pocztowem.

II WAŻNE DLA ROLNIKÓW 1!
Fabryka produktów chemicznych „Liban“
Towarzystwo Akcyjne w Podgórzu koło Krakowa poleca:

S Ó L  P O T A S O W U
o  z a  ' t a r t o s s i  4 0  — 4 2  p r o c e n t  n y s t e g o  k a l l .

Wysyłki całe i pół wagonowe uskutecznia się bezpośrednio 
po otrzymaniu zleceń. — Sprzedaż detailiczna odbywa się 

w Faij: jce w Borku Fałęckim koło Podgórza. 
Wyjaśnień udziela biuro fabryki w Podgórzu ul. Józefińska 

L. 23, telefon 1450. 225

I M IjflO n
Członków Zw ijzku Ziemian we Lwowie

Stowarz/; izenia zar. z ogr. poręką

po nabożeństwie odprawione™ przy głównym 
ołtarzu w kościele 0 0 . Jnz ntow o godzinie 
9-tej rano — odbędzie się we Lwowie dnia 
2 marca 1917 r. o godzinie 4-tej po południu 
w sali obrad Gal. Towarzystwa kredytowego 

ziemskiego przy u f Kopernika 1. 4 
Z  N A S T Ę P U JĄ C Y M  P O R Z Ą D K IE M  D Z IE N N Y M  :

1) Zagajenie przez Prezesa Rady Nadzorczej
2) Odczytanie protokołu ostatniego zwyczajne

go Ogólnego Zgromadzenia z dnia 20 iipca 
1916 —

3) Sorawosdarne Dyrekcyi z czynności za rek 
1916 —

4) Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej.—
5) Sprawozdanie Rady nadzorczej Związku 
Ziemian oraz wnioski tejże w sprawach; udzie
lenia Dyrekcyi absolutoryum zatwierdzenia bi
lansu za rok 1916 i rozdziału zysków.—
6) Wybór 2 członków Rady Nadzorczej Zwią- 

zkn Ziemian
7) Wybór Komisyi rewizyjnej
8) Wnioski Członków.—

D t jr e k c y a .

U W A G A : W  razie braku wymaganego komp'ct;i f.o- 
wtórne Ogólne Zgromadzenie/ / tyin saiujm  porzą
dkiem dziennym  odbędzie się tego samego dnia t. j. 
2 marca 1917" r. o godzinie 6 popołudnia bez wfcgię- 

* du na ilość obecnycli Cztonków.—  257

M  rolniczy t. k. Galie. Towarzystwa gospodarskiego
Lwów, Kopernika 5,

dostarcza ■ tomasynę, superfosfaty, mączkę kostną, sól 
putasowj i kainit pod zasiewy wieuenne. Cnnr.iki w ysyła 

się na Zadanie odwrohiie. 231

Do sprzedania
znaczna ilośd dekoracyi 
teatralnych z powodu zw i- 
n jęcia Teatru amatorskiego- 
Bliżazycb wiadotności u- 
dzieii Resursa urzędnicza 
w  Krakowie ul. ś.v. Jana 
I.. 6. (Hotel Kar.k'V :!ó‘

Uczeń V. ki. yirnn.
lat 17. religii rzym . katol., 
naciąłby sio poświecić dzie- 

j d/.inie bandlu lub przemy- 
1 s:u. IJsty z podaniem działu 

liandl. i warunków proszę 
nadsyłać pod adresem: 
Albin Smoczkiewicz, kier. 
szkoły w  Ostrowie, p. Ra

dymno. 251

Poszukuję poważnego

koticypienta
do prowadzenia kan- 

celaryi.
Łaskawre oferty, adwo
kat Dr. Borowiec. —  

Łańcut. •.o<)

do zarządu kuchnią kawia
rni. w  wieku śre iićm. —  
Zp/ossfiisr Michalik, Cu- 

Kieniia, Kloryańska 45.

ó k T A R i c ó r k a  oficera wojEk poiitir.h 
w l f '1 u u L n H  z jyj-n XS31, niezdolna do pracy 
z powodu starości i -łamania ręk. uprasza o łaskawe 
wspartie, —  Datki przyjmuje Afm inistracya »Głosu 

Narodu#.

S?t!kat» dzierżawy lub 
cdministracyi majątku. 

Stefan Oświęcimski
Krakó.Y, Jabionoi/skich 18.

2(2

.s? e

Do sprzedania
książki lekarskie i parę 
przyrządów lek. — Od 
12 do 1 w południ* 
3 do 4 popołudniu. — 
ul. Garbarska 5, I pu 

241

do kamieniołomśw,
z GOK-adną znaiomośtJą kie
rownictwa robót górni szych 
rpchu maszynowego i nio- 
torow eiektrycanych, mani- 
pulac.yi ekspedycyjnej i pro- 
y  adzenla kanceiRryi, z upo
ważnieniem przez. e. k Wła
dze tło prowadzenia, ruchu 
i odstrzałów w  łomach, wol

nego od wciska. 
Zgłoszenia do Adminijdra- 

cyi pod 3411 K, A13

ol. Lokicz 15. K I N O  L U B I C Z  ul. Ldiin 15
od 13 do-go 15-go lutego b. r. włącznie

Ż o n u s i a  j a k i c h  w ie s e ,  dr?mat w 3 akt. 
P a n i e n k a  I J e j i a t u i ,  komedya. 
Wyratowanie z niebezpieczeństwa. Zdjęcie 

z natury.
Pn-zątek przedstawień w dni powszednie o godz. 
8‘/* 1 7ł/j popoł. W ni»dzi< lę i  święta od god*. 2Vs 

pocxąw*xy.

Potrzebny za ia z
subjekt cukierniczy u- 
zbolniony oraz uczeń 
starszy, jak również u- 
czeń na naukę zawodu 
cukierniczego, z lepszej 
rodziny, szkół średnich. 
Zgłoszenia w prost: J. 
Michalik Cukiernia Flo- 
ryańska 45, Kraków. 

228

Wojenna Centrala Handlowa
w K r a k o w i e ,  u l .  Sławkowska L .  1

zakupiła większe ilości materyałow budowlanych i oddaje na cele od
budowy pod najkorzystniejszymi warunkami:

w  o d d z i a l e  d i r z e w m y n t :

drzewo kopalniane, budulcowe okrągłe, ciosane i materyaiy tarte, belki 
do budowy mostów i gotowy rnateryał dla wież wiertniczych.

w o 4 d z 8 a to  b u d o w la n y m :
blachę pocynkowaną, dachówkę prasowaną, ciągnioną i szklaną, papę, 
szkło, wapno, cement, płytki szamotowe, wyroby cementowe, okucta, 

żelaza budowlane oraz ceg»’ę murarską. 183

nwfrmi
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